
Nr 342. We Lwowie f?zv, artek dnia 10 Grudnia 1891. Rok XXIV.
Biorj Bed*kcji „D ziennik*  P o lsk ieg o ,"  PlacM igto^ 

lioBba b i 7.Uoeun u i i.
PrzHDiita wonoBi Lwowie rodnie 18 z ł r . -  połrofzm- 

rocznie 9 — kwartalnie 4 złr. uO ct.—miesięczni-
1 złr. 50 ei-X Zii* tfv

7 e-tłU  fceztoWi, w państwie aastrj wrkieiu, roczni. 
3 4 złr- — uAłróeznie 12 złr. — kw utalnie 6 złr. 
aiieri^cznle 3 z-tr.

Z afłesyJka poe.towH xa granicę: do całych Nwmi*■' 
‘ r o e z n i e  60 o "rak — kwartalnie 12 marek 50 sr. g..rocznie o *r0K — kwhiuiiiuu a* w  *

0 o Francji. W j i , Włoeh i Siwajjearji roezme V/„ 
u * ak U  -  « vartalnir 30 franków.

N u m er kosztu je  6  c e n tó w .
R ę k o p i s ó w  R e d a k c j ą  n i e  z w r a c a

T e le fo n  R e d a k c j i  171.

Pnelpłsto i ogłoszenia przyjmują n  Lwom:
Biuro Administracji ..Dziennika Polskiego" , plac Maijacki. 

hezba b i 'i w domu pana Isisoll-.i we Viieńniti 
}■)>. Uaasensu-in ot Yegler (Otto M iass) W. Uakca: 
li. Schai.K; A. Oppelik; Kudolf M<-sse. W. BetliL.e, 
Frankim ,-i<? golonji Haascnstcin et Vog!er i O. L 
Danbe; w Uaałbfcrgu; Karoly ot 1 iebmimn. W Wtur- 
kanwie Be>cbui:>n : Frond'er. V< Paryżu C. tidam, 
Hue doz s/.intB i *re>| 31.

Ogłoszenia przyjmuje z*- 'łf^£a *4 e«ntćw od jednego 
wiersza u.o* r.vu- -ImA- tpeltę).

1‘rywi.tna Korespondoncj* i r.e!-r.i|itg? 1 3  ,t od wiersza.
Ljr. * n« ogłoszenia I 1/, centa od wyrazu. !V\;ieszkaniar 

»klepy po 1  et. ód wyrazu.

YJE'

w ycho dzi co Jz iQnnie n iew ył^cza jąc  n iedzie l i ś \ ią t  o 8 .  rano .
• w ,  mi—

Reklamy w rubryce Nadesłane 20 cł. od wiersza.

■ -tr

Wojna z Rosją-
LWÓW 9. grudnia.

jakich,
Czydzisiaj swojo kapitały  w n a lo tach  rosy 

dają za papit r złoto — z pati-jotyz®11.- 
k iedyś t tg  » ni - p o ż a łu j, czy nie nastąpi prze 
b u d zen ie?  D z is i a j  F rancuzi n a d  tem się nie 

stanowią, dzisiaj wrzekorr-a polityka wymaga

w riejsza uch w ały 1 1 - zalecono wydziałowi dalsze 
s-tai'4iiiisŁ około zakładania stowarzyszeń za liczko ­

w ał, i by łby  się nn

^ I r ^ k i w ^ m o ń a , .  L g l e  *  “ g  "pourzu t; = nodniebiem e smakiem

tego, aby  F ran c ja  jaks z i* * c ;o  „ . . . .

A f. A k i S d y  . s h i . y  « —  ■'
c,‘ tam, gdzie szowinizm narodowy

wych tudzież stow arzysz-ń innych, m ających na 
cela dostarczanie sztucznych nawozów, karm y 
dla b y d ła  i w °góle podniesienie ro ln ictw a; 
2. przyjęto z uznaniem do wiadomości, że insty­
tucje finansowe, a w szczególności B ank krajo-

roz

koszy, .laka niezawodnie J  ^  4_ znaczy pod- A k ta . inaczej cokolwiek oceniaj* sytuację. n iesłusznych ^ . “ ‘^ ^ p o d a t i ó w  i należytości

na większe finansowe
w zam ian za to ^

Gdzie indziej j e - | wy i galic. K asa oszczędności stale udzielają 
nie za- i stowarzyszeniom swej opieki przez udzielanie

weKnelKU jea n y  _ faktor.lichwiarz chce --------- : _ mpis na
stem plowyoh polecono w ydziałow i w niesienie do 

k on omie z n e m jest dzisiaj zupełne. Dowodem  j naczelnej w ład zy  skarbowej odpow iedniego me-
o i . ł  to je d n . “ BT T ™ ‘ ta’ty  p S d iio b jn u  ° 7 * i l* i  ; m orandam ; 4. » u n i . ’ pKjóieoim o, l i  » y

do . S  »* »“  1 S  pooldw i-ady H - f  „  W ie d . ................................
itograra a  DOtulny, niew ym aga- . na szerszą założone skalę, k tóra

e W iedniu, tra k ta ty , i dział Z w iązku zyskuje coraz w iększą powagę u 
z czasem j władz publicznych, k tó re  k ilkakrotnie udaw ałyL 6 “  faktor iest potulny, niew ym aga- na szerszą założone saaię, k tóra  ^ “" " " ł

obliguie. Bogaty taktm  je rt kolekcj aut0. , obe.mie wa4ną częśó mocarstw  z w yiątk iem  się ju i  do Zw iązku o daty , dotyczące spraw
JąCV  CBX w k i e h  ■ - » ^  edy. dzięki postępo- > R ^ i .  0 n a  dzisiaj raźnym  krokiem zm ierza do ekonom icznych naszego k ra ju ; 5 uznano za po-
grafów szlacfieckicb gubhastJa 8Zvbkim idzie ; ekonomicznej i uiaterjalnej. Ekspensyw ns żądane utrzym yw antc i w przyszłości serdecznych
w aniu su m a ry c « F  któ  ŁDgi miał pieniędzy : • zaborcza polityka na zewnątrz, Słód 1 nihilizm j stosunków ze stowarzyszeniam i
k w t e s . ™  dzięki ofiarności fusłużności faktor ; ^  wewnątrz toczą je j ciało i n.gdy chyba po- | w .k iB m ,; p e s z c ie  6 uznano osie

fm razie na  ; równanie z
podoi "atkiem dzięki ofiarności * U8łu‘  
fk iej idzie z  torbami, -  w najlepszy  
ekonom a do faktora. W yrafinowana
r  . , • hpz^raniczna lekkom yślność z ___

ułatw iają tego ro d z a ju .p ro c e s y , | będzie w stanie zadość uczym ó przyjętym  na

fekiej ‘d 2' ^ 2 ^^W yrafinow ana przebiegłość ' ^ j 0 taij uzasadnionem , j ak w łaśnie w dobie

E kspensyw na ! żądane u trzym yw anie i w przyszłości serdecznych
czesko - m ota­

na  wewnątrz toczą jej ciało i ^nyoa po- ; ^  v -j°/sp raw czdan ie ,
kolosem na glinianych nogach nie jako  dokładnie  opracow ane i dające dokładny

dru’ i obecnej. N adejść musi czas k iedy  Rosja nie 
przyjętym  n* 
k iedy  będzieńrych naocznym i często jesteśmy św iadkam i. si zobowiązaniom finansowym, k iedy  b ę d JJ

obraz starań  i zabiegów dla stowarzyszeń zw iąz­
kowych.

i,zym i oczyma 'rozgryw a się proces, k tó ry  wiele uCzy n ią zagran iczn i wierzyciele międzynarodowi
analogii ! t*m’ cośmy powyżej powiedzieli, Zapew ne jeszcze nigdzie nad ta  kwest.

_ OJ , , ■ , .lUi>rr<rmio fin Ku o q i P 4 r,! „ _
nad tą kwestją

^"ita^iedrm k różnicą, że na olbrzym ią "odbywa się j 8ią 'n ie  U stanaw iano nie wzięto jeszcze
slia lę  t Prze całe państwo do bankructw a. Poró- ew entualnojci w rachubę - -  t y ć  “ 0Żefi J D „
wŁanie iak każde może cokolwiek chroma, nie- że t którzy rozpoczęli krucjatę finansową
m łie j jednak jest ono uzasadnione. M am y na m y- | ,,rzerivł jRosji, przeleciała \ °
śli R. się i je j obecne pożyczki. Nie naszą rze­
cz j z a s ta n ia  wiać Bi* n a ^  tb g , czy Rosja kome-
czŁ .e  potrzebuje tych pieniędzy, które obecnie 
po: sycia. fi aktem  jest jednak, że ze zdarzonej 
ok łzji korzysta w znam ienitej mierze, że od o 
tifarnej i do usług skorej F ran c ji bierze tyle, ile 
si< j jeno brać daje, więcej w każdym  razie, ani­
że li kiedyś będzie mogła oddać. 1 to je»t wła­
śnie okoliczność, która ze stanow iska m iędzyna‘
ro»

m iędzynarodowym komitecie likw idacyjnym  H a 
długów rosyjskich. Myśl może cokolwiek fanta­
s ty c z n a ,  ale nie bez p r e o e d e n s u . . .

Walne zgromadzenie deleg. Zwązku 
stowarzyszeń zarobkowych i gospod.

w Cieszynie.
Cieszyn 7. grudnia. 

D rugie posiedzenie rz dnia 7. b. m. otwo- 
*ył przew odniczący ks. Ś w ieży  przy licznym
i *!_    i ‘i l «n nA

dowego zasługuje na uwagę.
Pieniężne targ i europejskie, a  w szczeg Ino-

i Berlin, k tóry  d a w n i e j  b y ł punktem  central- ^
u /n i  dia k r e d y t u  europejskiego, zam knęły  teraz  j udziaje uczestników, o godzinie 1 0 . rano, odczy 
swoje kieszenie d la Rosji. D atuje się to od dofló i tRn- nft(j esz}yCj, telegram ów , a mianowicie od 
d^w na, jesz-ze od czasu, gdy książę B .sm « p  Zw iązku stow irzyszeń czeskich w Pradze, od

filH7-.nvm kanclerzem  Niemiec i nieumy ą , 1 w Stanisławowie towarzy-
Radzicchowie i M ościskach 

dy rek to ra  to w arzy 'tw a  zali-
_0 _  wiu.

T elegram  od stow arzyszeń czeskich przyjęło 
zgrom adzenie hucznemi oklaskam i i uchwaliło

7 " ““ ’ — —  > . mV[na ZiWląZKU siuwarayoncu
lył żelaznym  kanclerzem  Niemiec i m e H ) ę banku  zaliCzkowego w Stanisławowie

^ . k i f  >>7ir i “ k « s e > .
w T lsk a c h ’ giełdy b'e lińskiej. N adzieje kaneler- 
skie , S . % w i o d ł j .  Eosja nie chciała być przy
K S &  a l r t e d f  a a c H ,  »i, d S t - o lH
w szystkiego, eu nosiło na sobie stem pel rosj
i  hlnków“  mcm eokioh. Był w t«m gw-rłtownem ; 
Wygnaniu papierów rosyjskich system  *zasadnm - 
wygnaniu p F m0żna żvó w przy jaźń , !

w ysłać do Zw iązku w P radze telegram  z po­
dziękowaniem. Uównii-ż oklaskam i przyjęto ży­
czenia, przesłane przez profesora dr. Antoniego 
R andę.

P rzystępując do porządku dziennego, za-

W  imieniu komisji w spraw ie p rzekazanych  
w ydziałow i wniosków i rezolucyj. referow ał o za- 
K ładaniu st w arzyszeń przem ysłow ych, handlo­
w ych i rolniczych p. Teofil M erunowicz. Po 
przeprow adzonej nad tą  spraw ą dyskusji, uchw a­
lono następując i rezo lu c je :

I- Siedm naste ogólne zgrom adzenie ponawia i 

uchw ałę, mocą której uznano w obecnej chwili ■ 
za jedno z głów nych zadań program ow ych 
Zw iązku, starać się o zak ładan ie  nowych, tud-ież 
pracow ać nad rozwojem istniejących spółek pro- t 
dukcy jnych  i handlow ych. Poleca się też pono- j 
wnie wydziałowi Zw iązku, ażeby w tym  k ierunku  j 
jak  najgorliw szą rozw inął działalność i o osią- I 
gn iętych  w ynikach zdaw ał corocznie sprawę 
ogólnemu zgrom adzeniu. i

Ogólne zgrom adzenie w yraża nadzieję, iż - 
zarządy stow arzyszeń, należących do Z w iązku, 
z ca łą  en erg ją  zająć się zechcą propagandą na 
rzecz zak ładan ia  stow arzyszeń w ytw órczych i 
handlow ych, jakoież wspieraniem  istniejących.

II. Szczególnej gorliwości w ydziału  Zw iązku 
zaleca się zak ładan ie  „powiatowych tow arzystw  
handlow ych z ograniczoną po ręką“ dla następu­
jących  in te resów :

(i) Ażeby u jąć h a h i l l  so’ą w obrębie po­
wiatu w jednolitą  organizację przez zak ładanie  
trafik  głów nych i trafik  lokalnych;

b) ażeby w rozm aitych m iłjseowościach po­
wiatu zak ładać  sk lepy  z t-jwarami mięszanemi 
na w łasny, lub obcy rachunek i zajmować się 
zaopatryw aniem  tych  sklepów  w tow ary ;

c) ażeby również komisowo, lub na w ła-ny 
rachunek  załatw iać kupno i sprzedaż m aterjałów ,

warstatów, narzędzi i przyborów  użyte-

wski. uzuało zgrom adzenie, że k red y t średnich 
rozmiarów może być w zupełności zaspokojo 
nym , gdziekolwiek istnieją Tow arzystw a zalicz- ( 
kow e, oparte na zdrow ych podsfawach i dla tego . 
poleciło wydziałowi Zw iązku, aby nie ustaw ał j 
w swych usiłowaniach nad uzupełnieniem  sieci 
tych  tow arzystw  w kraju .

W  celu zaspokojenia krótko-term inowego 
k red y tu  zalecono stowarzyszeniom, aby zak łada ły , 
filie, lub ustanaw iały delegatów mieiscowych 
zaprow adziły obniżenia co do wpisowego i 
udziałów, ewentualnie utw orzyły osobną kate- 
gorję członków w tym  celu.

Co do k red y tu  hipotecznego dla w łościan, 
uznało zgrom adzenie, że stow arzyszenia takiego 
k red y tu  udzielać nie mogą, że niektóre pro­
wincjonalne kasy  oszczędności zanadto wielkiej 
części swego kapita łu  używ ają li ty lko na inte- 
resa wekslowe z uszczerbkiem  d la  miejscowego 
k red y tu  hipotecznego, dalej polecono, aby wy­
dział Z w iązku poczynił starania, celem obniże­
nia w B anku krajow ym  minimum pożyczek hi­
potecznych do 200 zł , a w razie, gdyby  te 

i staran ia nie odniosły skutku , przedłożył T ow a­
rzystw u kredytow em u ziem skiem u potrzebę 
otworzenia oddziała dla pożyczek hipotecznych.

stytucjfl rep rezen tacy jna  jest rządem  — adwo
katów ...

W ypowiedziałeś pan p-awdę — odparł car.
— Mój dziad M ikołaj b y ł saw erenem  konsty tu ­
cy jnym  w Polsce, a św iat wie, ile kosztow ało go 
stosowanie się do postulatów tego system u h a ­
n ieb n eg o : kupno głosów, korupcja sum ienia je 
dnostek. uwodzenie jednych , celem oszukania dru- 

’ gieh. Pogardzam  takiem i środkam i, dziękuję 
j w szakże Bogu, że ten n ę d z n y  system został z '  
' zniesiony. N i g d y  t e ż  n i e  s t a n ę  s i ę  m o  «g* 
j n a r c h ą  k o n s t y t u c y j n y m ,  Nie mogę się i» .  
! zgodzić na to, aby  rządzić z pomocą u łud  i ® 

in tryg e*
Tyle spraw ozdaw ca organu arystokracji lon- o . 

dyósk i"’, zapew niający na ostatku, że całe t )  g  
w yw nętrzenie się cara je s t od początku do koń- e  
ca au ten tyczne. Czy ono je s t w istocie takiem , "Ę 
naturaln ie trudno  orzec z jakąkolw iek stanowczo- .§ 
cią, niepodobna natomiast nie p rzyznać, że pe g ’ 
wne uwagi, w powyższym djalogu umieszczone, 
o iie odnoszą się do dzisiejszych rządów wrze- "a- 
komo konsty tucy jnych  i parlam entarnych  — vi- <§ 
de F rancja , N iem cy itd. itd .. — ta a  są racjonal- ® 
ne i w ielką znajom ością stosunków europejskich

_  nacechowane, iż praw ie w ijrzyć sie nie cńee.
G dyby zań istniejące instytucje nie mogły lub jakoby wyjść m ogły z ust despoty, odosobnić le- 
nie chciały zaspokoić potrzeby k red y tu  hipo- ' go od świata chińskim  m urein kam aryli, żandar- 
tecznego dla własności m niejszej, w yrażono m erji III . oddziału itp.
przekonanie, że zachodziłaby potrzeba utworze- J R zecz prosta, że n i h i l i ś e i  są w ręcz od- 
nia osobnej instytucji finansowej dla k red y tu  hi- • miennego przekonania o korzyściach system u
poteeznego Włościańskiego. 1 konstytucyjnego, aniżeli ich sam odzierżezy wład-

W  dalszym  ciągu załatw ienia porządku  ] ca. Tego nie potrzeba naw et uaow adniać dopie- 
dziennego, pozostawiono oznaczenie miejsca przy- 1 ro przy toczejiem  najnowszej ich p r o k ł a m  a- 
szłego ogólnego zgrom adzenia wydziałowi Zw iązku, ■ c j i ,  k tórą  rozesłali nietylko do wszystkich dzień- ^ 
którem u też p rzekazano  zatw ierdzenie pro- j ników, ale także  do licznych dygnitarzy  carstwa. 3  
tokołu. i Odezwa ta, wskazując na rozpaczliwe jiołożenie g

Nastęj nie prezes Z w iązku. rP. Stanisław  Rosji i naw ołując rząd, aby  zerw ał ze systemem g  
Szczepanowski podziękował ks. Św ieżem u za dotychczasowym, tak  opiewa pou iędzy innemi :
przewodnictwo, ten zaś w gorącem  przem ów ie­
niu podniósł dodatnie rezultaty  dwudniowej 
pracy i zapew nił, że Polscy na Szląsku zacho­
wają zawsze w pam ięci ta k  m iłych gości. 
W reszcie w i-nieniu tu tejszego T ow arzystw a 
oszczędności i zaliczek zaprosił p. Filasiew icz 
w szystkich delegatów  na wspólną wieczerzę.

F . Skibiński.

AttBdBr Ili. aiic i a M id i

wygnaniu n:e m0żna żyć w p rzy jaźni 1 rrzy s iep u jąc  ao porządku dziennego, za- m aszyn, warstatOw, narzędzi i p
i y . K iedy z tausją « ale tftką k t^ra b j; ; rz ą dzsił przew odniczący w ybory uzupełniające j Cznych w p r8cmyślc, a wreszcie
rzeba z nią prowa zi N ajkrw aw sza na członków w ydziału, w miejsce ustępujących | ^ j a4eby  załatw iać na włin

’ istotnie dotknę a , z m s ^ z j,**. .1 , wedfu ,  8ta tu ta , w bieżącym  roku
‘ a lka orężna nie potiati Kosji ty \  , . JU . , W,,v.„..— ;„,i,.„m„A\me nn T- m . .  kościach, jak  " J u™no jeunomyMum kk- a uasiewiusa m
*^dua nie przejdzieJ J . 8®P k edyt pienią larego, ks. Fdem ona Reszetyłowicza, N arcyz
„.„lUo otunuu CZua, niBi»-ząoa je] k re u j r   . Wpo_ i_ 4,1 tol„----c. :

W y b r a n o  j e d n o m y ś l n i e  pp. F ilasiew ieza Hi-

w alk V kb^ | J ^ ^ o;i7 k u X n ó m ic z n e m u V g L ie -  U lm era i F ran c iszk a  Zimę. którego telegraficznie 
4 n > . K u  temu końc ^  m iała oWadzió , o ponownym jednogłośnym  wyborze zawiado-

jej

cen u 1 obezwładnieniu. "aiała pr
g ie łd o w a ,  w y p o w ie d z ia n a  R o s j i  pr®.wojna

Ozv cel został osiągnięty? ^  tem  n ‘tu ra l
l n i e  f e c r k o w T  nic m .  i niW “ V ™  '’

Vw Europie przy riosła  to ze sobą, * -

miono, dziękując nadto dotychczasow ą opie­
kę i w yrażając cześć jego położonym  dla k ra ju
zasługom .

Do komisji kontrolującej do spraw dzenia

ażeby  załatw iać na w łinny rachuaek , lub 
komisowo sp zodaż płodów rolnych i leśnych, 
narzędzi i m aszyn rolniczych, inw entarza żywego, 
nasion i nawozów sztucznych

W ydzałow i Zw iązku polecono, aby  ułożył i 
w ydrukow ał wzorowy statut dla stow arzyszeń 
tego rodzaju, jak  niemniej starał si w yjednać 
poparcie w ich zak ładan iu  ze strony rad powia 
w yeh, K ółek  rolniczych. Tow arzystw  oświaty 
ludowej i w ogóle jak najszerszych warstw  pa

z ,y s tk ileSgk.skiem , w k tó red  się ześrodkowują w st
kredy tu  r o s y j s k i e g o ,  f-a n c u z i lokująrte r je

rachunków  na rok następny w ybrano  pono- , trjo tycznej inteligencji. Z arazem  w yrażono na- 
wnie pp- -“ ueayńskiego, Rozwadowskiego i W y- i dzieję, że zarząd akcyjnego T ow arzystw a han- 
szyńskieg0-  ̂ i dlowego takim  stowarzyszeniom  będzie powierzał

N a wniosek p.  JBlaJ-ego F ilasiew ieza, jak o  1 swoje zastępstw a w poszczególnych pow iatach, 
referenta komisji o przedłożeniu w ydziału z czyn- ; W  spraw ie uregulow ania k red y tu  dla wło- 
nośej i a rok bie^ae.y, powzięto następujące głó- ścian, k tórą  referow ał p. SK nisław  Szczepano-

W ysoce konserw atyw na St. James Gaezette 
podaje następującą ro mowę cara  A leksandra  III. 
z jednym  ze senatorów francuskich, k tóra  wrze- 
komo w sierpniu b. r. odbyć się miała.

J W Rosji —  są słowa cara  —  istnieje jeszcze 
I despotyzm , k tó ry  stanowi kw intesencję mojego 
I rządu. L e c z  t e n  d e s p o t y z m  j e s t  w z u p ę ł -  
! n e j  h a r m o n j i  z d u c h e m  n a r o d u  (?!)• Ro- 
j zumiem rzeczpospolitą, k tóra  je s t lub może być 

rządem  jasnym , otw artym  i szczerym . Rozumiem 
mouareliję absolutną — atoli ni •. rozumiem wcale 

: rep rezan tacy jnęj m narchji. Je s t to system  rzą- 
; dowy ułud, kłam stw  i ko-upcji. Raczej zgodziłbym  
I się na c h i ń s k i  ustrój państwowy, anieżli m iał­

bym  przy jąć tak i system,
Sire  —  m iał na to zauw ażyć ów senator 

francuski — co do mnie, uw ażałem  zawsze kon­
stytucję reprezentacyjną, jak o  kem prom is pe­
w nych stadjów społeczeństw a z pewnemi epoka­
mi. K onstytucja tak a  nie rozwiązuje żadnych  
trudności, lecz tylko o d r a c z a  je wszystkie. 
Je s t oua zawieszeniem broni pomiędzy d em o k ra ­
cją a m onarchją, pod ausp 'cjam i dwóch ty ran ó w : 
bojażni i interesów w łasnych. Próżność gadul­
stwa i popularności p rzedłużują jej żywot. M iej­
sce praw dy, zajm uje arystokracja . Słowem  kon

dotychczasow ym , tak  opiewa pou iędzy
„O becny głód w Rosj. je s t nieuniknionem 

następstw em  system u rządowego. Tenże zabija 
oświatę ludową, zam ykając ak  idemje rolnicze i 
oddająe lud na wychow anie opojom popom. No 
woustanowieni naczelnicy gmin są ciemnymi fa- 
mulusami kancelaryjnym i, albo sołdatami nieo­
krzesanym i. K ażdy z nich jest żyjącą negacją 
zdrowego rozsądku ludzkiego. Ponieważ rząd  
w yczerpał już wszystkie środki ku  złagodzeniu 
klęski głodowej, a nie posiada da t praw dziw yc 1
0 rozm iarach tej k lęski, nie rozporządza ludźm i, 
znającym i stosunki -  k tó rzy  szybko, rozumnie
1 uczciwie mogliby pospieszyć z pomocą zagrożo­
nej śm iercią głodową ludności — więc rząd ten 
nie dorasta do zadań swo;ch .. Jedynym  środ­
kiem  uwolmema się z tak  okropnej sytuacji, jest 
powołanie r e p r e z e n t a c j i  l u d u .  M niemamy, 
że rząd te-ażaiejszy  zwróci się do narodu i nie 
dopuści d o  p o w s t a n i a . . .  G odzina w ybiła już 
i b iada temu, kto tsgo nie słyszał..."

Korespondencje.

W PODEJRZENIU.
teraz  ponownie sżeby powtórzyć swoje zeznania. « ■ —  Musimy go cdnuleść i dać do zbadania
Strażnik policyjny, k tó rcg 0 p r z y w o ła ł  owej i lekarzow i sądowemu — rzek ł sędzia, 
nocy E esro lle8i lekarz, k t ó r y  pierw szy oglądał J Mister W arren  zażądał odroczenia na czas

zaniordoWanej i aje^t, k tóry  0d b y ł rewizję jakiś

Wiedeń 8. grudnia.
(NLoinylność komisji parlamentarnej. — Fałszywe pogłoski.)

! O statnia moja korespondencja, jakkolw iek 
zaw ierała tylko zes:iiwienie przemówień w y b i­
tniej Jzych posłów w Kole polskiem, jednakże 
narobiła wiele w rzaw y i ściągnęła na mnię srogi 
gniew potentatów Ko*a Komisja parlam entar­
na tak  już do ab so u tn y ch  w Kole rządów  przy­
w ykła, że zgoła żadnej nie znosi opozycji, nie 
mówiąc ju t  o tych członkach K ola, którzy  za­
przeczają prasie w ogóle racji istnienia. A jo- 
duakże nie powiedziałem w tej korespondencji 
nic innego, ja k  ty lko to, co w ynikało z logiki 
faktów, t. j. że komisja parlam entarna dokouała 
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przy pierwszem

j rany
ci am na

h i t  K

POWIEŚĆ 
R b A D D O N A .

jotę nie

yCiąg dalszy.)
  A. cóż powiada mister W arren V — zapy

ta ła  L aura  niespokojni a , i ń W
— Tego nie wolno mi jeszcze mówić, bylony 

to zdradą położonego we mnie zaufania — od pan

całego domn —  wszyicy 
zmienili nic w swych zeznaniach

Pani Lvitt nie m ogła p r z y b y ć  z powodu sła­
bości — ograniczono się przeto na odezy tan ;u 
dawniejszych jej zeznań

Natomiast p rzy  dzisiejszem przesłuchania  
j ojawił się nowy świade R ył nim G erard  k tó­
ry  opowiedział 0 znalezien,u owego sz tjle tu

dalszego postępowania, a to ze względu, iż
potrzebuje d la  dobia swego klienta zastanowić 
s ę nad poezynionemi właśnie zeznaniami.

Sędzia, k tóry  sam w głębi duszy uznawał, 
że w szystkie, dotychczas poczynione poszlaki nie 
by łyby  w yslurczające do w ydania  w yroku sk a ­
zującego, zgodził się chętnie- na to żądanie zna 
komitego obrońcy

W  godzinę później w celi więziennej w

przy pierwszem

M arcina. Tam  wziął mój kolega dorożkę, gdyż jasno  z zeznań lekarskich  
nie m iał k lucza do domu i d la  tego chciał się śledztwie, 
tam  ja k  najprędzej dostać. | — P an  byłeś obecny

—  Czyś mu pan powiedział, ż e  pójdziesz do śledztw ie?
H am pstead ? —  T a k  jest, by łem  przy niem. A le wra-

— Nie. w owej chwili nie o ra łem  jeszcze | cajm y do rzeczy . Pan , jak o  m ałżonek zamor- 
tego zam iaru. Szedłem  bez myśli- J dow a^ej, musiałeś przecie znać całe je j otoczenie,

— W ięc przyjaciel pański, ten^ m alarz a m usiałeś pan lepiej, aniżeli k to  inny, w iedzieć, 
kw areli, rozłączył się z panem mniej więcej o czy też k tó ry  z jej znajom ych nie m iał jak iego  
godzinie kw adrans na pierw szą? . pow odu do spełnienia tej zb ro d n i?

— W łaśnie zegar uderzy f kw adrans, gdyś- — Nie wieni nic o żadnym  podobnym  po-
- J  - i ---- . - — - ~ CJ „ -y |   1 1 > - Tl

w kasetce  na farby, będącej własnością Ja c k a  Clerkenvell, W której Treyerton b y ł zam knięty,

^  J a k  z tego mogę wywnioskować, to mi— o aa. -ii  , -
ster W arren  uw aża w ypadek ten, jak o  bardzo

Chicot.
— Toś pan  zrobił szczególniejsze odkrycie, 

m ister G erard  — zauw ażył m ister W arren po

S grożDY dla mego męża.
1 — M ister W arren  dotąd nic w yrobił sobie

zeze żadnego zdania, nie zeb ra ł jeszcze wszy­
s tk ic h  szczegółów.

— Musimy tedy  czekać i rn.eć nadzieję — 
L au ra  z westchnieniem. —  Ciężki to los, 
,imy go znosić. Czy na ju tro  jeat co za ­

rząd zoneńp w tej spraw u r
— Juftęp odbędzie się przesłuchani.) w Bow-

i  g' p0gt
I    Qzy pjAp W arren  będzie przy tem p rze­

słuchan iu?  \  , r  , .
  N aturaltiiA i ^  J n e  tam odgryw ał podobną

rolę, jak  kot, p r z / ’s M a.1*  J  3’.ę my ^ y .
—  ° o w i e d z  p. an mu, że połow . mego m a.ątku

uw ażałbym  jeszci ie mał., nagrodę dla
niego, gdyby  jat t^-o i niedwuznacznie mógł w yka-
z f t  niewinność uMeg° m9śa-

" • a r r e n  nie pragnie m ajątku pani.
IZO bogaty i spełni swój  obowią
upomnień i zachęt — tego mo-

ewną. w

X X X V III
o s ł u c h a n i e .
dnia odbyło się pierwsze p rze ­

słuchanie w Bo* s tleet.
W iększa cz ęóć świadków którzy przed ro ­

kiem stawali do wstępnego ś 'edztw a, zjawiło się

M ister 
Je s t on sam b a r | 
zek bez me.cb 
żesz pani być

P r zi
Następnego

ukończeniu p r z e s łu c h a n ia  tego ś w ia d k a  — d z l '
wna rzecz tylko, żeś pac zaraz wówczas nie po 
dzieliłeś s:ę tem odkryciem  z policją...

— Nie wezwano mnie na św iadka.
—  T a k  a l e  skoro odkrycie to u w a ż a ł e ś  pan

jako tak  ważne, to było pańskim  obowiązkiem 
podać je do wiadomość' w ładzy. W chodzisz pan 
bez żadnego upoważnienia do mieszkania oska­
rżonego, przeszukujesz pan jego pokój) który 
w łaśnie zrew idow ała był* P°licja i teraz dopiero, 
w rok po tem wszystkiem występujesz pan z tem 
n adzw yezajneu  odkryciem . I  cóż może przem a­
wiać za tem, ż i  szty let ten należał do o-karżo- 
nego?

—  W  tym  względzie nie ma najmniejszej 
wątpliwości — odezw ał się Treverton. — Sztylet 
ten je s t moją własnością.

M ister W arren  nagrodził otwartość swego 
klienta spojrzeniem, w którem  malowało się co 
najmniej rzetelne niezadowolenie.

A cóż to za cz ło w iek ! Nie jest bynajmniej 
obowiązany do mówienia, a odzyw a się i w do­
datku  w y-yw a się najniepotrzebniej w świecio z 
takiem  przyznaniem  tię.

Sędzia zapy ta ł czy m ożnaby oglądnąć to 
rzekom e corpus delicti. Policja zabrała  wszystko, 
co było w m ieszkaniu, a należało niegdyś do 
Ja c k a  Chicot, m usiał więc tam  w ś r ó d  rozm aitych 
drobiazgów znajdować się w przechow aniu i ów 
sztylet.

j konferowali obaj adwokaci, W arren  i Sanipson 
^  swoim klientem .

■ Z  oświadczeń lekar8 . w ynika, że m or­
derstwo spełniono o god*. pierwszej w nocy -— 
m ów ił m ister W arren   - Pan za  ̂ 9postrzegłcś je

my życzyli sobie dobrej nocy.
Z t e g o  miejsca było do m ieszkania pań-

wodzie, ani na  ̂ nikogo nie mam podejrzenia.
— Czy wiesz pan o tem  pew rie , że żona

skiego pięć minut drogi. O baw iam  się, że nie pańska nie m iała żadnych  kosztow ności? Może 
będaieniy mieli żadnych w idoków  na wykazanie I m iała jak ie  p ien iądze?
alibi, chyba, że spo tkałeś pan kogo na Hamp- j “  P ieniądze w ydaw ała  ona jeszcze szybciej, 
stead, co nie jest w cale niepraw dopodobne? aniżeli je o trzym yw ała. Zawsze byliśm y w dłu

,    1 , . - n  . . 9P °łkałe tn  ani jednej ludzkiej duszy gach, a n ieliczne biżuterje, jak ie  k iedykolw iek
dopiero w pięć m inut przed godziną trzecią- Lo 1 nie rozm aw iałtm  z nikim, z w yjątkiem  ja- r.n.;0/ioł« ------ 1  0 - - •posiadała, spoczyw ały w szystkie w urzędzie za­

staw niczym .
—  A czy jesteś pan tak że  tego pewnym , 

i e  nie m iała w tym  w łaśnie czasie, przed swą 
trag iczną śm iercią, jak ieb  kosztowności ?

— O iie mi wiadomo, nie m iała żadnych.
— To dziw ne —  rzen ł m ister W arren . — 

Do moich uszu doszło opowiadanie o jak im ś n a ­
szyjniku diam entow ym , k tóry  m iała na je j s z ji  
zobaczyć dwa albo trzy  wieczory przed m order­
stwem garderobiana, pom agająca je j p rzy  ubie-

pan robiłeś w tym  ozasie *ż do godziny trzeciej?  ̂kiegoś człow ieka w jednej ze najdujących cię w
M usimy koniecznie w y k a z a ć  pańskie alibi. j tej stronie kaw iarni.

— Obawiam że to będzie- bardzo tru- 1 —  A więc mówiłeś pan z jakimś człowie-
dno. Czułem się w owych czasach bardzo nie kiem w kawiarni ?
szczęśliwym i skutkiem tego błąkałem  się często i _  T ak  jest, zatrzym ałem  się tam  d la  w y-
bez celu po ulicach L ondynu od północy, aż do j picia filiżanki czarnej kaw y. Mogło to być  dzie-
dn ia białego- Cierpiałem w tedy na bezsennność i ! sięć minut po godzinie drugiej. G dyby  możli-
nocne te przechadzki przynosiły mi prawdziwą j wem było odszukan;e tego człow ieka, to on
ulgę. W  nocy, w której morderstwo zostało speł- z pewnością b y  sobie mnie przypom niał, t y ł
n ione, baw iłem  w pew nym  literacaim  klubie, to jak iś w esoły chłopak, z k tó rym  w dałem  się  a_________   UUIC.
W yszedłem  stam tąd jakoś w k ilka  minut po w rozmowę o j olityce. W  parlam encie właśnie ran iu  się Żo a pańska nosiła na szyi szeroką
dwunastej. Noc b y ła  p iękra . ciepła 1 dziwme ubiegłego wieczora m iała miejsce w ażna roz- ' aksam itkę, k tóra  zak ryw ała  całkowicie djam enty
przyjem na, ja k  na o s ą  porę ro k *  poszedłem  praw a, a człowiek ów b y ł gorliw ym  czytelni- a dziew czyna owa zobaczyła je ty lko  0^ 7 '
tedy aż do H am pstead  i stamtąd z powrotem. kiem Daily TelegrapKu. j padkowo.

Mister W arren  zanotował coś skrzętn ie w ( — Musi to być b a jk ą  —  rzek ł T reyerton  —
iw ej notatce. ; moja żona nie posiadała nigdy żad n l,go djam en-

—  D obrze — rzek ł, gdy T ieverton  skoń towego naszyjnika, nigdy naw et nie by łaby
czy ł — na razie musi to nam  w ystarczyć. , w sianie go sobie kupić.

. ,  A te raz  przejdźm y do innej kwestji. Czy masz j — A może otrzym ała go w podarunku?—
nienia m orderstw a W edług  wszelkiego praw do- pan n a  kogokolw iek podejrzenie? M ógłbyś mi zauw ażył m ister W arren  spokojnie,
podobieństwa, widziano pana, jak-eś w ychodził? pan powiedzieć o jakim  motywie tej zb rodn i?  i — Prowadził) się bardzo przyzwoicie ..

— ak  jest, w yszedłem  z drugim  członkiem — Nie — odpowiedział T reyerton  k ró tko  i —  Nie przeczę — ale podobne podarunki
klubu, pew nym  m alarzem  akw areli, mieszkają- stanowczo. dostają się także  przyzw oitym  kobieton co cho-
cym  na H aw erstock. ■ -  Ale przecież kioś m usiał dokonać tego ciaż nie zbyt często się p-zytrafia  nie st je-

— I  odprow adziłeś go pan aż na H aw er- m orderstw a, a ten, kto go dokonał, m usiał mieć d nak  rzeczą niemożliwą. B yć może, że m orderca
stock? jak ieś ku  tem u powody? Że nie mogło być w zasłyszał coś o posiadaniu przez nią tej koszto-

— Nie, szliśmy razem  ty lko  do kościoła św, tym w ypadku mowy o samobójstwie, to w ynika wnej oadoby i to pobudziło  jego żądzę. (C. d. n.J

 — u < L / D b g a u  1 O l* " * — -  • Ł -----“ •

Nie m iałeś pan też nic lepszego do ro ­
boty —  zam ruczał mi=ter  W arren  — lepiej było 
założyć sobie stryczek na szyję. Pow iadasz pan 
tedy, i e£ w yszedł z k lubu  k ilk a  m inut po dwu- 
uwitej. M iałbyś pan przeto dosyć czasu do speł-
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um iany frontu. Nie tw ierdziłem  wszakże, jakoby  
kom isja doznała porażki, stw ierdziłem  jeno, że 
zastosowała się ona wczas do prądów  w K ole i 
w ten sposób znaiazia się wczas d'a<xord z całą 
delegacją. Jeżeli m ieścił się w tern powiedzeniu 
ja k i zarzut, to do tyczył on chyba nieomylności 
komisji parlam entarnej; mea culpa, przyznaję , że 
jak ko lw iek  wysoce cenię zdolności i zasługi 
członków  komisji, jed n ak że  w istocie nie wierzę 
w  ich nieomyślność. Nie uchodzi zresztą i nie 
p rak ty k u je  się w żadnym  innym  klubie, b y  ko­
m isja parlam entarna  odgryw ała wobec członków 
k lu b u  podobną rolę, ja k  rząd  wobec większości 
parlam entu  i żeby  w każdym  w ypadku  stać się 
musiało po woli tej k omisji, k tóra  naw et p rzy ­
znać się nie chce, że liczy się z dążnościam i i 
k ie r m kiem  innych posłow. G d y b y  tak i stosunek 
m iał się utrw alić, w ynikłoby z tego konsekw en­
tnie, że ludność po lska Galicji w ybiera nie k il­
kudziesięciu, ale ty lko  pięciu w łaściw ych rep re ­
zentantów , a resztę, ot tak  !... chyba dla zadośću­
czynienia postanowieniom austriack iej konsty tu­
cji. Obowiązkiem  niezawisłej p rasy  je s t czuwać, 
ażeby w istocie ta k  nie w yrobił się stosunek.

W iadom ości o rzekom o zachw ianem  stano 
wisku p. Z a l e s k i e g o  w yw ołały w Kole i w 
izbie wrę iz  wrażenie pogłoski. Ci, którym  na roz 
powszechnieniu tych  wiadomości zależało, nadużyli 
w  tym  celu korespondentów  do dzienników  czeskich, 
k tórym , jako  dom niem anych następców p. Zale­
skiego, przedstaw ili bądź to p. C h a m c a ,  bądź 
to hr. S tanisław a B a d e n i e g  e. Co do paua 
C ham ca, n ik t w Kole nie m yślał o jego k a n ­
dydaturze. W iadom o, że p. Chamiec, stanowi­
sko w W ydziale  k rajow ym  do którego zresztą 
kw alifikują go rzeczyw iste zdolności, zaw dzię­
cza w pierw szej linji pew nym  względom polity­
k i, o k tó rych  trudno obszerniej się rozpisać.

Te sam e je d n a k  w zględy, k tó re  kw alifikują 
go na w ysokie dygnitarstw o krajow e, odsuw ają 
go z góry  od stanow iska w rządzie  centralnym , 
nie mówiąc już  zgoła o tern, że osobistość pana 
C b u n c a  w szerszych kocach parlam entarnych  zu 
pełnie praw ie nie jest znaną. To też niezręcznie 
wym yśloną ba jk ę  przyjęto  w Kole jak o  baj 
kę, a ci, co ją  w ym yślili, najgorszą przysługę 
oddali szanownem u ze wszech m iar zastępcy 
m arszałka  krajow ego. Co do hr. S tanisław a B a -  
d e  n i e g o ,  pogłoska w istocie istniała i serjo t r a ­
k tow aną by ła , ale szło tu  nie o posadę m inistra 
d la  Galicji, jeno  o portfel rolnictw a. Z  natury  
rzeczy  w ynika, że hr. B adeni nie może być mi- 
n ijtrem  d la  G alicji, skoro b ra t jego  je s t nam ie­
stnikiem  cesarskim  w G a lic ji, nie zgodziłby rię  
na  to ani rząd , ani korona, a w p i e r w s z e j  
l i n j i  n i e  z g o d z i ł b y  s i ę  s a m  h r .  B a d e ­
n i .  Co się zaś tyczy  tek i rolnictw a, to na ra ­
z u  m a Koło obowiązki i to ba dzo w ażne wobec 
hr. F a lk en h ay n a , k tóry  zaw sze i wszędzie sta 
w ał w obronie interesów  naszego k ra ju , ^ o  do 
pana Zaleskiego wiadomo zresztą, że stosunki 
jego  z Kołem są jak  najlepsze. ( Adin).

a następnie nagle od niej odstąpił, k tó ry  za po 
mocą 100 miljonów s ta ra ł się zgerm anizow ać P o ­
laków , a przeprow adzenie dzieła tego poruczył 
hr. Zedlitzowi, —  ks. B ism ark nie stanął jeszcze 
u k resu  sw ych zm ian rozm aitych."

D odajm y, że konserw atyw na Schles. Ztg., o- 
m awia w dłuższym  artyku le  odpowiedź kanclerza  
niem ieckiego na w yw ody posła p. Kościelskiego 
i dochodzi do zdania następującego :

„Państw o rzeczyw iście żyw otne powinno 
w praw dzie być oparte na trw ałej podstawie na­
rodow ej, a zw arta w arstw a narodowa Dowinna 
w takiem  państwie przew ażać. Tym czasem  mo­
carstw o takie, ja k  Niem cy, nie może się sk ładać 
z w yłącznie jednej narodowości, również ja k  nie 
może objąć w szystkich żywiołów, k tóre z wię­
kszością są spokrew nione pod względem  naro­
dow ym ."

Sądzim y, że kto przyznaje, iż mocarstwo tak  
obszerne, ja k  Niem cy, nie może się sk ładać 
w yłącznie z jednej narodowości, powinien r ó ­
w nież żądać, ażeby poszczególne narodowości, 
w sk ład  państw a wchodzące, b y ły  rów noupra­
wnione.

W „Kole litepacko-artystycinom" zdĄzył się f h-.Loy musieli. To też każdy Utwór wywoływał burz« 
wypadek, wobec którego dzieunikarstwo niemem byó oalasków.

KRONIKA.

Sprawa polska w prasie niemieckiej.
W  spraw ie polskie! pisze dem okratyczna ber 

lińska Folks Zeiiung, co następuje:
„Nie znajdujem y się tam, gdzie stoi centrom , 

nie należym y również i do Polaków , a mimo to 
m am y zaufanie do zbaw iennych skuików  poje­
dnaw czej polityki wobec Polaków . Ż yczym y ty l­
ko, ażeby rząd  niem iecki by ł konsekw entnym  i 
zniósł w szystkie środki i ustaw y, zastosowane 
przeciw  Polakom  za  czasów w alki bism arko- 
wskiej. M inisterstwo Capri\> ego powinno doko­
nać całego dzieła i wreszcie r r z  na  zawsze zer­
w ać z tradycjam i swego poprzednika, skoro osią­
gnąć chce zupełno zaufanie i zupełne zado­
wolenie.*

P arlam en tarny  zaś spraw ozdaw ca wolnomyśl- 
nej Breslauer Ztg. pisze, co następu je:

„Stronnictwom  kartelow ym  jest dzisiaj n a j­
więcej solą w oku polska polityka p. C aprivi’ego. 
N ajbardziej zaniepokoiło ich, iż p. Caprivi zgo­
dził eię na  p-.wołanie ks. dr. S tablew skiego na 
arcyb iskupa gnieźnieńskiego i poznańskiego i że 
zarządzono pewne ułatw ienia, ażeby dzieci pol­
skie mogły się uczyć ję z y k a  ojczystego. Pod 
w zględem  ostatnim  m a państwo ty lko pewien 
w tem  interes, ażeby  dzieci uczy ły  się po nie­
m iecka, ale nie m a żadnego w tem  interesu, aże­
by dzieciom tym  n u  wolno było uczyć się i po 
polska. P od  drugim  zaś wzglądem  byłoby  n ie ­
możliwością chcieć na d łuższy czas polsko-kato- 
lickiej ludności narzucać arcypasterza, k tó ry  nie 
w łada  jej językiem  ojczystym . M ylą się zwoi “n- 
nicy księcia B ism arka, sądząc, że ostati i by łb y  
tego dokonał. K siążę B ism ark, k tó ry  ks. hr. Le- 
dóchowskiego wyniósł na arcyb iskupa, a Lastę- 
pnie go uwięził, k tó ry  rozpoczął w alkę ku ltu rną,

Wiadomości osobiste. Prof. Władysław w s z . 
l a c z y ' ń s k i .  o którego chorobie donosiliśmy, ma się 
po sześciotygodniowej słabości do tego stopnia lepiej, 
żc w niedzielę d. 13. bm. weźmie udział w koncercie 
Mozartowskim, urządzonym przez tutejsze Towarzy­
stwo muzyczne.

Nekrologja. Maurycy Pobóg N i e m c n t o w s k i ,  
emerytowany burmistrz miasta Sniatyna, lat 67, zmarł 
nagle w Kołomyi d. 7. bm. tknięty apopleksją. — 
Marceli N e n t w i g ,  emerytowany sekretarz powiato­
wy, zmarł d. 2 . bm., przeżywszy lat 69, w Hubi- 
cach koło Dobromila, zmarły był nieskazitelnego cha­
rakteru i niezrównanej dobroci serca. — Konstancja 
z Wiktorów hr, R o m e r o w a ,  właścicielka dóbr 
ziemskich, zmarła w Borowej pod Mielcem, w 65 r. 
życia. —  We Lwowie zmarJi: Franciszek Gr o s s ,  
emeryt, w 81 r. życia; Aleksander H e l l e r ,  emeryt, 
komisarz obwodowy, w 69 r. życia i Walerja Cz a r -  
nek,  w 28 r. życia.

Kalendarz. Czwartek (1 0 .): N. P. M. Lore­
tańskiej. Wschód słońca o godzinie 7. minut 46, za­
chód o godzinie 3. minut 59.

K a l e n d ,  m y ś l i w s k i .  Wolno polowaó na 
jelenie, kozły (rogacze), lisy, zające, dropie, pardwy, 
bażanty, kuropatwy, słomki, jarząbki, cietrzewie, głuszce 
i ptactwo wodne i błotne w ogólności.

Mianowania. Minister handlu zamianował oficja­
ła  rachunkowego Karola Sahanka rewidentem rachun­
kowym, asystentów rachunkowych: Henryka NuDber- 
ga i Antoniego Friiauffa oficjałami rachunkowymi, 
tudzież praktykantów rachunkowych: Hipolita Mro­
zowskiego i Mieczysława Borysiewicza asystentami 
rachunkowymi departamentu rachunkowego dyrekcji 
poczt i telegrafów.

Rada szkolna krajowa zamianowała Klemensa 
Czerniewicza stałym nauczycielem szkoły etatowej 
w Ulicku Seredk;ewiez.

Kwestja karnawałowa żywo jest dyskutowaną
w licznych kołach towarzyski st. W czasie^ lata 
bowiem, w uzcrojowiskach; podniesiono myśl nie- 
urządzania w roku 1892 zabaw z tańcami. Historja 
nie doje wprawdzie żadnej podstaw. Jo święcenia 
w roku 13^2 żałobnej rocznicy, — myśl ,rthmł» 
rzucona głębokie dość puściło korzenie, by nie za­
chodziła potrzeba liczenia się z nią. Gelem rozpa- 
trzonia tedy tego projektu, jedna ze znanych oso­
bistości w kraju, w porozumieniu z gronem powa­
żnych ludzi, przejętych patriotyzmem, postanowiła 
odbyć w tej sprawie zebranie poufne, na którem 
dokładnie nad tą kwestja by iuę zastanowiono i 
następnie wyraz zapatrywania tego zebrania poda­
no do wiadomości publicznej. N itatkę tę zamie­
szczamy ze względu na pismo, jakie otrzyma­
liśmy od stowarzyszenia słuchaczów politechniki, za­
powiadające, że nie będzie urządzać „wieczorków tań­
cujących* z powodu żałoby narodowej.

Wydział towarzystwa przyjaciół uczącej się 
młodzieży m i zaszczyt podać ia  publicznej" wiado­
mości, że z powodu wprowadzenia w tutejszych szko­
łach jednorazowej nauki (do godziny 1 . w południe 
w klasach wyższych) objady dia młodzieży w „taniej 
kuchni* przy ulicy Blacharskiej, wydawane będą od 
godziny 1 . do 2 . w południe.

Poświęcenie pomnika na cmentarzu i odsło­
nięcie tablicy parnią kowej w kościele w Tenczynku 
dla zmarłego przed rokiem ś. p. księdza Seweryna 
Paszk.wskiego, byłego proboszcza w Maciejowicach, 
żołnierza polskiego w powstaniu styczniowem, wię­
źnia politycznego, gorącego patrjoty, pracownika nie- 
zm irdowanego a ad oświatą ludu wiejskiego, odbędzie 
się we czartek dnia 10. grudnia 1891 o godzinie 
1 0 . rano.

nie powinno; przjszło mianowicie do konfliktu mię­
dzy wydziałem klubu i jednym z jego członków, a 
redaktorem pisma Śmigus, którego rezultat, milczę 
niem pominięty, mógłby łatwo stać się precedensem 
na przyszłość niewłaściwym

Zgadzimy się na zasadę, iż kwestyj, czysto pry­
watnych lub dotyczących stosunków czysto wewnę­
trznych jakiejś instytucji, prasie wywlekać nie należy, 
nie naleź\ do niej rozmazywać i rozjątrzać rzeczy, 
które mogą niewinnie kompromitować, a są dla ogółu 
obojętne. Tu jednak mamy do czynienia ze sprawą 
już na forum publiczne wysuniętą, a wcale nie błahą, 
jeśli zechcemy jej przypatrzeć się bliżej.

Członek Koła, a redaktor Śmigusa umieszcza 
w swoim humorystycznym organie wiersziwaną satyrę 
na pewien raut w pewnem miejscu i pewne towarzy­
szące mu okoliczności; w sposób zupełnie ogólnikowy 
i tylko dla małego kółka interesowanych szczegółowo 
zrozumiały, wytyka i ośmiesza pewne osobistości i 
ich postępowanie. Na to wydział Koła lit.-artyst. 
zwałuje sesję i uchw ala.. upomnienie, ozy ostrze­
żenie dla ow°go członka instytucji, by na przyszłość 
nie popełnił czegoś podobnego, gdyż zostanie doń za­
stosowanym odnośny paragraf statutu (ekskluzja).

Jeżeli Lic, to Trybuna nie ma chyba powodu 
stawać w obronie Śmigusa, lub jego redaktora, który 
swego czasu występował przeciw niej n a m ię tj^ L , 
złośL wie. Ale też nam tu nie chodzi o podmiot a B p r  
tylko o sam jej przedmiot i z tego stanowiska krolni 
wydziału pojąć nie możemy. Wydziałowi każdej in 
stytucji, a więc i Koła musi przysługiwać prawo 
wykluczenia członki za jakąkolwiek uiehonorowość, 
przezeń popełnioną i mu dowiedzioną. Zgoda na to 
zupełna; nawet pragnęlibyśmy pod tym względem 
bardzo ścisłej i surowej kontroli. Po za „honorowo- 
ścią" jednak nie może być wolno wydziałowi rozcią­
gać jakiejkolwiek dyscypliny nad poszczególnymi 
członkami, cóż dopiero posełać im —  „ostrzeżenia", 
które krępując wolność słowa i1 pióra, ścieśniając 
swobodę myśli i czynu, stają się w konsekwencji 
formalnym objawem presji i terroryzmu, objawem 
prewencji duchowi polskiemu obcej.

Jeśii członek Koła, jako redaktor, obraził je ­
dnostkę, winna ona była ziobić sobie satysfakcję na 
właściwej drodze; jeśli obraził rzeczywiście instytucję 
i rzeczywistą krzywdę jej wyrządził — należało 
z nim postąpić radykalnie; w każdym zaś innym ra­
zie całej historji nawet nie ruszać. Przeciw wszelkim 
jednak paljstywom w guście owego „upomnienia", 
każdy członek instytucji i każdy publicysta szczerze 
liberalny, ma prawo i obowiązek kategorycznie zapro 
testować, co też niniejszem, dla debra „Koła" w przy­
szłości, czynimy.

Uwagi powyższe podaje tygodnik Trybuna 
w nr. 49.

Obchody narodowe, z B r o d ó w  donosi nasz 
korespondent: Nie zawiedliśmy się. Widząc szczerą 
chęć i pracę komitetu Mickiewiczowskiego, byliśmy 
pewni, że tym razeia w należyty sposób uczcimy na­
szego „mistrza pieśni". Wieczorek ten co do 
urządzenia, programu i wykonania pojedyńczych pun­
któw, wypadł świetnie — gratulować tylko kouiite- 
1 owi i przewodniczącemu p. Szyndlerowi. Przed li­
cznie zebraną publioznością, w udekorownnej sali To­
warzystwa muzycznego, zagaił wieczór p. prof. 
Szyndler, w pięknem, pełnem treśoi przemówieniu. 
N a program złożjły aię następujące punkty: Moniu-
szku-Gall: „Kozak*, ^śpiewa* kwaitaf jneski, składa­
jący się z p p .: Lepickiego, Isakowicza, Skwlercżynr- '* 
skiego (przyjechali ze Lwowa i bezinteresownie brali 
czynny udział w wieczorku) i dr. Klemensiewicza 
Weber?, koncert odegrała p., Wierzbicka. „Barearolla" 
Kiikena, duet, odśpiewali pp. Lepicki i Isakowicz. 
Zbiorowa deklamacja z „Dziadów* („Scena w wię­
zieniu") wygłosili p p .: Szyndler, Pelikan, Sko-
bielski , dr. Klemensiewicz, W est, Hawel, 
Pniewski, Jakubski i Małaezyński. Kwartet 
męski odśpiewał „Łza* Witta i „Marsz Żuawów" 
Czerwińskiego, a orkiestra Tow. muzycznego odegrała 
pod batutą pp, Kolischera i Bauera „Bukiet melodyj 
polskich" i własną kompozycję p. Bauera na tle me­
lodyj narodowych „Polones koncertowy." Wszystkie 
punkta programu były wzorowo wykonane, a wystę­
pującym nie żałowała publiczność oklasków.

Z R a w y  donosi nam nasz korespondent; Ró­
wnież i u nas obchodzono nader uroczyście rocznicę 
listopadową.

W sobotę 28. listopada rb. odprawił tutejszy 
proboszcz ks. Ba uch mszę żałobną, w czasie której 
usłyszeliśmy śliczne śpiewy solowe i duet. Po nabo 
żeństwie śpiewano „Boże coś Polskę".

W niedzielę nazajutrz odbył się wieczorek mu- 
zykalno-deklamacyjEy, urządzony staraniem tutejszego 
Towarzystwa muzyczno dramatycznego. Wszystko pro­
gramem objęte: Słowo wetępne, fortepian, skrzypce, 
śpiewy i deklamacja, tak znakomicie zarówno oadane 
zostało, że nikoeu, albo wszystkich wy-zczególoić

Czysty dochód z wieczorku wraz ze składką 
w kościele, kwotę 36 zł. i kilkadziesiąt centów wy­
noszący, odesłano do Towarzystwa weteranów polskich 
z roku 1830(31.

Pułkownik czy zbrodniarz? Mieszkańcy Kra­
kowa —  pisze Nowa Reforma  —  pamiętają fakt 
oddania reprezentantowi rządu rosyjskiego zwłok 
rosyjskiego pułkownika P a n i n a ,  Który —  według 
tradycji — poległ od wystrzału z broni, nabitej 
guzikiem , z ręki jednego z rzemieślników kra­
kowskich, i spoczywał podobno przez dług e lata na 
placu Arjańskim, gdzie miał nawet pamiątkowy krzyż 
żelazny. Rzeczywiste, czy domniemane zwłoki Panina 
z ostentacyjną ceremonją oddane zostały umyślnie po 
nie pr/ybyłemu oficerowi rosyjskiemu, który też za­
wiózł je do Rosji. Wydanie pośmiertnych szczątków 
owego Panina nastąpiło bez uchwały reprezentacji 
miasta, lecz z decyzji magistratu, jako władzy admi­
nistracyjnej. — Jeden z dzienników, w Ameryce wy­
dawanych, doniósł, iż zabrane z Krakowa pośmiertne 
szczątki nie były zwłokami Panina, lecz jednego ze 
znrodniarzy, powieszonego za morderstwo na placu 
Arjańskim w czasie pomiędzy 1830 a 1834 rokiem. 
Władze rosyjskie, zapewne w skutek tego doniesienia, 
zarządziły dochodzenie w tej sprawie i odniosły Bię 
do władz austrjackich z prośbą o przysłanie urzędo­
wych aktów, odnoszących się do sprawy wydania z 
Krakowa rzekomych, czy rzeczywistych zwłok Panina.

Aresztowania w Warszawie. W zeszłym tygo­
dniu zaaresztowano i osadzono w cytadeli dwadzieścia 
osób, należących do wyższej sfery inteligencji. Między 
n im i: trzech doktorów medycyny — z których jeden, 
Dąbrowski, jest ordynarjuszem szpitala Dzieciątka 
Jezus" — kilku inżynierów i paru akademików.

0 pożegnaniu dra Ferdynanda Obtułowicza, 
starszego fizyka powiat, w Buczaczu, donoszą nam 
z tego m iasta: P an’ dr. Obtułowicz, gruntowną swą 
wiedzą w dziedzinie umiejętności lekarskich i gorliwą 
pracą, nadlo jako człowiek nadzwyczajnej uczciwości 
i spokojnego charakteru, skory do niesienia pomocy i 
skntecznej rady ludzkości, zyska1’ sobie już od samego 
początku u wszystkich tutejszych Polaków Rusinów i 
izraelitów ogólne zaufanie, sympatję, poważanie i sza­
cunek. Pierwsza już wiadomość o jego przeniesieniu 
do Lwowa, była dla nas przykrą niespodzianką, bo 
wszyscy uczuliśmy, że w nim tracimy zdolnego le­
karza, serdecznego przyjaciela, prawego i zacnego 
obywatela.

Dnia 29. listopada urządzili dla niego tutejsi 
urzędnicy w kasynie miejskiem pożegnalny wieczorek, 
w którym wszyscy wzięli udział, a dnia 5 . grudma 
(wyjechali pp uizędnicy wszystkich tutejszych władz, 
z panem starostą na czele, księża obu obrządków, pp. 
adwokaci i inni poważniejsi obywateli teego miasta, 
na jego pożegnanie na dworzec kolejowy. Tu na pe­
ronie zgromadziło się także wiele płci pięknej, ażeby 
pożegnać panią Obtułowiczową, ttó ra  cieszyła się 
również u wszystkich poważaniem i jako kobieta 
wykształcona, miła, wesoła i nader sympatyczna, była 
w tutejszych towarzystwach bardzo łubianą. Pozę 
gnanie było bardzo serdeczne.

Obniżenie opłaty pocztowi j. Angija co lat
kilka stale obniża taryfę pocztową. Jak wykazują
dane liczebne, skarb państwa wcale nie wychodzi na
tem Me, gdyż obniżenie opłaty idzie zewszę w parze
z powiększeniem się ruchu listów i posyłek, świeżo
zarząd pocztowy w Anglji obnżył znacznie opłatę od
gazet, książek, cyrkularzy handlowych, próbek itp.
Wszsatkir ia  .przedmioty przesyłane będą i.a cenę pół 
pensa za dwie uncjo. -

Olbrzym. Warszawa posiada w swych murach 
swoiskó gu olbrzyma, który się pokazuje publiczności 
za opłaty w jednym, ze eklepów przy ul. Długiej 
Jest nim Wojciech Piszak, chłop z pod Radomia.
F. ma wysokości przeszło 4 łokcie i liczy 24 lata.
P. zaczął rosnąć nadzwyczaj szybko dopiero od roku 
16go, ma dwie siostry i trzech braci zwykłego 
wzrostu.

rza, wzbijając sie własną inteligencją, praca i zasługa 
Przy wybuchu wojny z Paragu*j6m, był dopiero pod- 
porucznikiem, ale wojnę tę ukorzył (r. I 889)  w

Pułko^ ni^ - i_°^al6nie L o a  Pedra znajduje go
jenerał-majorem. W tym charakteru jbj ął on 
,p,min, 3 Constans tekę finansów, któ, złożyłi nie pra_
gnąc brukać się w bezwstydnych p rę ż n y c h  gpeku'. 
lacjach marszałka 1 prezydenta FonceK Wrócił 10

bor jego uaswej prowincji i został jej senatorem. W W r 
piazydenta zapadł jednogłośnie.

Handel żonami. Pewien szperacz W)]joteoznv 
zadał sobie pytanie, czy w starych papieraeh\j 8ZDar 
gałach nie znajdzie śladów, iż Anglicy jako A „ ? lPV 
wszystkiem, kupczyli i własnemi,.. żonami. JalrL Lik 
omylił się wcale. Pierwszy fakt podobnego rociWi,, 
notują kroniki z r. 1766. Cieśla pewien z South* Y  
1 azwiskiem Higginsson. ofiarował swemu towarzyszowi 
wspaniałomyślnie własną żonę, naturalnie za gotówkę 
a bow^m Higginssohn miał jeszcze duże pragnienie,’ 
aie za to bardzo mało w mieszku monet.. Wytrze- 
źwiawazy, chciał małżonkę odebrać, niewiasta jednak 
opaAi. ag temu stanowczo. Zgryziony tem Higgissón 
obwiesił się na pierwszem drzewie które napotkał na 
swej urodzę.

ludzi ^  t jT Śv lat ?0tem w sierPniu 1773. sześcioro 
ludzi, trzech mężczyzn i trzy kobiety, weszło do
Ł ! ! 1 Dzwonem" w Birmingham i na stole
szynkownianym następującą spisali punktację: „ 1  Z lo
K r w i l !  K r *  1 7 7 3  Sa- - l ^ l S L Y  pa-

Tom» . i K  WhltehoU''e z wolnej, ręki (.sic!) 
szyUin20^  " J  * Birmingham, za cenę ednogo 
8ZJ S f  uasiępu^ podpisy 8 J

r. 60, a więc już w naszem ucywilizowa­
n e j  stnieeiu, rolnik pewien z Tusford, przyciśnięty 
nędzą, przyprowadził na targ miejski własn źone 
uwiązaną postronkiem za szyję i sprzedał ją J  sum«

tują iż niejaki John Lnptog 8przedał w w
SWO a inno r

z r- 1806 no- 
czasie

swoją żonę oberż,icie W ad liw e  za sto gwinei, czyli 
T aotn ? 9T  Wk oeznie i ednak wdzięki paui
Lup os mnsiały bvć wyjątko we, albowiem pod r l W  
zna.,dujflmy notatkę, iż Tomas Jones, źmaty Łaje 1 » 1 

splenież3’ł  dW% magnifiKe *a *pensów. Tamo, bo t_inio...
W r. 1823 znalazł się nawet mąż ttó rr  <■ * 

swą żonę na licytację. Stosowne o g ł o s i *  I u ś ­
pione na wszystkie! rogach Plymouthu, obwieszc? 1) 
iż w dniu tym a tym mister Brooks sprzedawać 
. ? sw3 P o l i c ę ,  że niewiaB a je8t pi§kna) mi(lda 
1 że uda się dobrowolnie na pla0 sprzed, na koniu 
maści srokatej. Tysiąee ludzi pospieszył, n? w^zwaF'* 
i licytacja rozpoczęła się podług wszelkich fora 
takich razach przyjętych. Rozpoczęto od szatein J  >1 
lingów i dojechano już do 3 funtów sztejd' v  * id-- 
konstable położyli licytacji koniec przez uprew» 
małżonki do kozy.

W r. 1832 zdarzył się fak+ podobny. R0’Aik, 
Józef Thompson, pewnego pięknego poranku obi ro­
ścił światu, iż sprzedawać będzie małż^kp 8wą p( zez 
licytację. Jakoż w dniu oznaczonvn: Jftoc ludn zu ro-

Cesarzowa Eugenja jest jeszcze zawsze jotęgą 
w królestwie mody. Zaledwie dowiedziano się, że na 
przylądku Martin zbudowała sobie willę z ogrodem i 
łazienką na wybrzeżu, natychmiast zakupiono pięć 
przyległych parceli pod mające się wznieść bndowle. 
Reszta gruntu na przylądku, zarośnięta potężnemi 
egzotycznemi drzewami, na podobieństwo lasu dziewi­
czego, należy do olbrzymiego hotelu, zbudowanego na 
samym krańcu przylądka, w którym według osta­
tnich wiadomości, ma na zimę zamieszkać królowa 
Wiktorja, gdyż willa Grasse okazała się za czo^upłą. 
Jeżeli doniesienia dzienników się sprawdzą, podczas 
tej zimy sześć głów koronowanych żeńskich pomieści 
się na przylądku Martin 1 cesarzowa Elżb^ta, królowa 
Wiklorja, Emma, Wilhelmina, oraz er-monarchini" 
Eugenja i N ataij;.

Nowy prezydent Brazylji, jenerał Florjan Pei- 
xoto, urodzony w prowincji Alagoas, liczy lat 49 i 
wypłynął na dzisiejsze stanowisko z prostego żołnie-

madziła się w miejscu sprzedaż’. Wkrótce przy ty ł 
Thompson w asystencji swej] rodziny, a posadzić W

swą na wozie, zmoeał j»> podnosząc że u*uie 
ona czytać romanse, doić krowę, śmiać się i pł ,**ć, 
jak z bicza trząsł. Umie również robić masło, )ry 
ayślaó służącej, śpiewać melodję psalmu 5 i frazo­
wać swoje włosy. Lubi mocno whisky, a ni >n?wtózi 
Jeszcze mocni ,J męża. Niejaki Henri Mears, wzruszotąy 
przemową Thompsona, ofiarował za niewiastę^ ał<

j* " ”..................
Międzynarodowy kongres a n tro > u  _  „j

nalnej zbierze si§ w roku przyszłym w Lrukselji. 
Posiedzenie Rady miejska] ^  d«e się dma

10. grudnia 1891 roku (we c z w a ^ t)  0 gdzinie 6 
wieczorem Na porządku dziennym między innem i: 
Kekursy w sprawach budowniczo-policyjnych. Wnio­
ski w sprawie urządzenia pisoarów nr placach pu­
blicznych. Zamknięcie rachunków gminego podatku 
czynszowego, pobranego w roku administracyjnym 
1890. Wni,>9»i w sp r» w  e stypendjów dla uczniów 
szkoły przemysłowej. Sprawa zakupna trzech sik-i 
wek dla mieiskich trenów pożarniczych.

Kupcy lwowscy obchodzili wczoraj
święto Niepokalango Poczęcia Marii Panny. W szy-'
aftiu clrl _ t 1 J 'sth e  sklepy były zamknięte, a w kościele kater; :ny
odprawione zostało uroczyste nabożeństwo.

Świątynię zapełnili wszyscy kupcy i rada n 
ska »» corpore.

Koln tow arzyskie młodzieży ha nilowej, r. r i  
czej Stowarzysz**™ kupców i młodzieży hańdiowji 
nbchodziło wez°ruj 218 rocznicę swego istnienia Pon' 
tyfiksln „ ^ flZa o 6. rano rozpoczęła święto kupieckie, 
M ieczorem zat w lokalu stowarzyszenia odbył si;g 
wie wór muzykalno-wokalny w obec członków i za 
proszonych delegatów stowarzyrzeń. Program muzy 
kamo wokalny wyko: Hi ^pt—fcowie stowarzyszeni,
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WŁASNE GNIAZDKO.
Z DZIEJÓW MŁODEGO MAŁŻEŃSTWA

opowiedział
F r .  R . S T O C K T O N .

(C iąg  d a ią y ) -
W  pół godziny późnie}-, gdy  drzem ka w łaśnie 

poczęła mnie opanow yw ać, ozw ała się E ufem ja 
znowu.

—  G dzie twoja strzelba ?
—  T a  obok mnie — odparłem .
— Jeśliby  k to  nas naszedł, pam iętaj, zbliż 

Bię w p.ost do niego, bo w przeciw nym  razie śrót 
podziurawi nam ca ły  namiut.

— O czywiście. D obranoc.
— Ale o czemś jeszcze  zapom nieliśm y — 

rz e k ła  znown po chwili.
— O czemże ?

— M ógłbym  państw u dostarczać również 
bifaztyków i kotletów  od rzeźnika skoro państwo 
w przód je  zamówicie — powiedział, p iagnąc  p o ­
dnieść rentowność sw ych w ycieczek do nas.

N a szczęście w czas przypom nieliśm y jeszcze 
sobie, że obozujem y, a ko tle ty  i bifsztyki b y ły ­
by profanacją (.Łozowego życia.

Zaledwie Ja n  się oddalił, gdy ujrzeliśmy 
w otworze nam iotu postać mrs. Boi la

— C hciałzeby on nam  zam ącić nasz spo­
kój — szepnęła Eufem ja.

— D zień dobry państw a — przem ówił gość, 
podąisu naprzód mnie, a potem żonie rękę. —  
Czy państwo w istocie przetrw aliście tu  noc 
ca łą  ?

—  Cóż w t e n  dziw nego? — odparłem

by to lepi' j —  chociażby naw et istotnie wzzystko by, w yciaw szy poprzednio parę  krzaków , tarczę  mja — pozostałabym  teraz tu  naw e., g d y b f  
miała, czpgo je j trzeba. D októr będzie dziś przed- , usi »wić tam  na wzgórzu i przez cały dzień do deszcz la ł ja k  z konwi.
południ am n mnie, celem zaszczepienia ospy mo 
je j córeczce. O wóż z powrotem m ógłby z a j r z e ć  
do słngi państwa.

Ni 3 mogłem  pojąć, ja k i  rozum ny cel m ia ły ­
by  odw idziny lek arza  w naszem gniazdku, j a k ­
kolw iek z drugiej strony nie m ożna było także 
nic przeciw  tym  odwidzinom podnieść. D opie­
ro po odejściu Bolla, w yjaśniło mi się, co w ła­
ściwie m iał on w myśli. B y ł on tego p rzek o n a­
nia, że Pom ona cierpi na zaraźliw ą ja k ą ś  choro 
bę, na trąd , czy ospę, lub  coś podobnego i że 
dlatego baliśm y się naw et myśleć o powrocie do 
domu.

Nie zastanaw iałem  się jed n ak  dłużej nad

' niej pukać. W  takim  razie  Przychodziłbym  do 
pana i ćwiczylibyśm y się dziel eały... J a k  długo rY

jeśli pan nie masz nic przeciw  ternu, byśm y się tą  spraw ą, by nie zatruw ać niepotrzebną iry tac ją  
dalej gnieździli na pańskim  grancie, to spędzim y ■ uciech obozowego życia, 
tu jeszcze dużo nocy.

J a  nic przeciw  tem u nie mam, dziwi 
mnie tylko, że ludziom, pos:adającym  dom wygo 
dny , chce się obozować pod golem  niebem, w n a ­
miocie.— Czy nie ma tu  wężów ?

— K toby sobie głow ę tem  n ab ija ł?  M yślm y J W yjaśniłem  mu całą  spraw ę dok ładn ie , po- 
raczej o tem  b y  zasnąć. j! w ołując się na radę le k a rz a ; nie om ieszkałem  także

— J a  siłę się na to przecie, odkąd  do łóż- j opowiedzieć, ja k  w ahaliśm y się co do w yboru 
k a  poszłam  — odparła  żałośnie, p -czem  nastała  * miejsca i dlaczego w reszcie postanowiliśmy tutaj 
cisza. 1 spędzić ferje.

T ym  .azem  sen .uż od nas nie um knął. B y ł j — T a k  — rz e k ł, w ysłuchaw szy tego wszy-
dzien jasn y , gdyśm y rozw arli oczy. ( stkiego spokojnie — lecz jak że  ma się służąca?

S tary  J a n  przyniósł nam  wodę i m leko — | —  Co za słu żąca?

R O Z D Z IA Ł  X . 
Na deszczu.

to ostatnie z w łasnego im pnlsn. B ardzo nam  się 
ono p rzydało  i kazaliśm y mu, by  nam  codzień 
przynosił litr białego płynu.

— Ja rz y n  państw u nie trzebi: ? — spytał. 
—  Mam w yborną, słodką kukurydzę  i koma- 
ty , m ógłbym  przynieść tak że  kapustę  i m łody 
groszek.

Nie liczyliśm y na to, b y  codzień mieć św ie­
żą ja rzy n ę , ale nic nie stało na przeszkodzie te­
m a, by  Jan , skoro mi przy not ił mleko i wodę, 
zaopatryw ał nas ta k ż e  w p rodnk ta  swego 
ogrodu.

—  Ano służąca państw a, k tó ią  zostawilście 
w dom u

— Oh, ona ma się w ybornie, je j nie zbyw a 
na niczem.

—  Czy wybiei ze się kto dziś z państw a do 
domu, by zobaczyć, co z nią s łychać?

— Zachow aj Boże —  zaw ołała Eafem ja. — 
Dopóki obozujem y, nie chcemy naw et słyszeć o 
domu.

— T ak , tak , m yślałem  to sobie — zauw a­
żył Boli. — M ożebym  ednak  posłał po doktora 
Ames, by  ją  og lądnął?  W  każdym  razie było-

D rug i dzień naszego pobytu pod gołem nie 
bem d a ł nam  znowu dużo p-zyjem ności. Całe 
przedpołudnie i całe popołudnie spędziliśm y na 
w ycieczkach. U bezpieczyw szy nam iot — o ile to 
by ło  możliwe — w ybraliśm y się : .ja ze strzelbą, 
Eufem ja zaś z w ędką nad potok. Z by t daleko 
od nam iotu nie w ażyliśm y s u  zapuszczać. Nie 
pr zy niosłem w praw dzie z tej w ypraw y żadnego 
łupu, ale Eufem ji udało się złowić trzy  drobne 
rybk i.

Zaledw ie znaleźliśm y się z powrotem  w n a ­
miocie i zaczęliśm y przysposabiać podw ieczorek, 
gdy  p rzy b y ł do nas w odw idziny jed en  z sąsia­
dów, kap itan  A tkinson, w raz z 20uą. K apitan  
b y ł w bardzo dobrym  humorze.

—  H o p sa ! — zaw ołał —  tu  w eso ło ! K toby 
p rzypuszczał, że para, w życiu domowem tak  
zam iłow ana, takiego w ypłata  figlr. D owiedzieli­
śmy się w łaśnie od starego J a n a  o w szystkiem , 
co zaszło. Prześlicznie 1 ..Ja  sam pragnąłbym  tak  
się urządzić  ! U rządźże p a n  sobie — mówił d a ­
lej zw racając się do m nie — strze ln icę ; można-

zam yślacie tu  państwo zabaw ić ?
O dparłem , że dostałem  urlop na dw a tygo ­

dnie i że zam iarem  je s t naszyn^ ca ły  ton czas 
poświęcić życiu obozowemu.

—  C ały  czas, mój chłopcze — odparł kapi­
tan — zapewne je d n a k  z w yiątkiem  dni dżdży­
stych. Jn ż  ja  wiem najlepiej, co to znaczy biw a­
kow ać na deszczu.

W śród tego paui A tkinson zw idzała z Eufe- 
m ją dokładi ie wnętrze namiotu

B yć może — rzekłem , patrząc n* «hm 
iż na? ju tro  deszcz p°kroni, A k . czyż d la ­

tego mielibyśmy zaraz opuszczaćJ^as»« leże i w ra’ 
cać do dom u?

Ani m y śli! Jesteśm y przygotowani nji 
podobny w ypadek.

Przeczucia nic zawiodły Deszcz w nocy już'1- 
zaczął padać i przez cały dzień następny nie 
ustał ani na chwilę. R anek  spędziliśmy — 
cie, g rając  w w arcaby, p rzy  ca em pili 
zw ykle, paliłem fa jk ę ; nadto rozpaiitei 

  >___ __ dal namiotą, pod drzew em , ognisko, nie. aby po«-
— J a k b y  tu pysznie m usiał w ypaść p ikn ik  w ietrzą  osuszyć, lecz aby niepocieszający w idoll

— m ówiła. —  Jed n ak że  nie odw ażyłabym  się t rochę uprzyjem nić. PoDołudniu u b ra łim  się J ,
tu pozostawać na noc. - płasacz n ieprzem akalny, w tak iź  kapelusz, ł w

-  Czy pan —  Pytała mnie —  musisz bez- S w ysokie buty , i d rw iąc z fatalnej, aury  m-z, Daj-
ustanku, dniem i nocą, w ciągać w p łuca  świeże f nieJ Sodz.mj  oddaw ałem  s u  rybołó j w r.
pow ietrze?  Test to bardzo roztropne polecenie ze bez pom yś.nego jedLak skutku . Zaw ód > ń n  by ł
n ro n j  W E ,™  -  * « * )  j»  B i. mog. . b y n  p .d -  S E &
dać się takiem u zarządzeniu.

—  Ju ż  to, jeśli o świeże pow ietrze idzie — złowionemi p rzez nas własnoręcznie
zauważył kapitan -  to mogliście je państwo ? d?.m l l .r z <id z i l i i m 7 > X o n f e r e n c j e dlj
mieć bliżej. Trzeba było dwa tygodnie, T S- J i  • „ ’ przekonania, że w obec złe: stanu ryb

 ------ , L- -- ~ r ‘"> ^ 7  nam  c°dŁmfi
„ u  nó*hv ! pr®yn°8i,ł  jeszcze d o d a tk o w o  mię*- i chlebr 

7  tw arde  bowiem prlr>̂ ""”  — <1
ani Eufemji.

Ogrom ny W
że drzewo zm okłszy, nu. e>%eiało się palić Drze 
w a było podostatkiem , ule A g n ia  ani rn sa -A a iu . 
c ić ; o uzbierania m ałegc z a p a s u  i -zachowam

dniem  i nocą, siedzieć w w erandzie z ty łu  domu, “ ' i i i  . ;
a cel zostałby osiągaięty. 7 to k n - w.7Pa? a

_  Niezawodnie -  odparłem  -  ale cóżby 1 Przynosił leszcze dodatk
to było  za  przy jem ność?

—  Czy państwo sami sobie gotujecie, czy 
też jedzenia dostarcza się wam z d omu ? —  spy­
ta ł  kap itan .

—  N aturalnie, gotujem y sami —  ozw ała się 
E afem ja. — Podw ieczorek nusz gotów ; w szak

Po wielu w ysiłkach zap łon® )0 oa koniec w pia

ś ły  anr mnie 

ca okoliczność

, - . . . .  , • « -- go w sachem  m iejsca, r :e ■  pomyśleliśmy dotądpaństwo pozostaniecie 1 spożyjecie go z nam i?  | %___
—  D ziękujem y —  du ł się słyszeć głos pani 

A tkinson — czas nam  w drogę.
— T ak , czas nam w drog^ —  potw ierdził 

kapitan . —  Bywaji ie państw o zd ro w i; g dyby  
deszcz upadł, przyniosę wam parasol.

— Ależ nie fatyguj się pan —  odparłem . — 
Ju ż  m y dam y sobie rad ę  w takim  razie.

—- Co do mnie —  w padła mi w słowa Eufe-

cyku. N akryliśm y stolik i ls ie d liś iu y  p rzy  nim
w oczekiw aniu w ieczerzy, j 
się szalony w icher i deszc^ 
z góry.

gdy n a d e  zerw k
stru tueinam i lun:

nasiąpi.)

J. I łin a to w ic z ,
LWÓW, sklepy własn# u!, Kopernika 1. 3, ul. F  

KRAKÓW, Sukiennice i. 20. — CZERNIOWCE,

v i c z ,  ESENCJA MIĘTOWA do/PŁUKĄNIA UST, proszek roślinno-alkaliczny Ł S T S S  *.
S w c i f E j S k 1- ° P r t “  M l  ! „ b i Z  -  F . M k o  8 0  i  «>
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Pan Stanisław

a także

pod kierunkiem p. Marjaua Siemio.
Mark'. aLcz, prezes w wymownych słow ni rn 
tylek-mią działalność stowarzyszenia, kh»d.;c 
połączona pracę pryncypiów  i towarzyszy 

-tiadycyjną cześć Ha Najświętszej Panny, pod której 
egidą ptjwarrfszenie się zawiązało przed dwoma wie­
kami i pod jej opieką dalej. ®ię rozwua. Skromna 
uczta, ale sordeczBa staropelska, zakończyła tę uro- 
-czystość kupecką. (kr.).

towarzystwo strzeleckie przypomina, że w 
piątek d. 11- Pm. odbędzie się na strzelnicy miejskiej 
w tra n k , na któr* P-ezydjum P- T. człrnków swyeli 
najuprzejmiej zaprasza.

Bar Grearz udzielił z prywatnej swej szkatuły 
gminie Krowodrza, w powiecie krakowskim, na do­
kończenie "budowy szkoły, zapomogi w kwocie 100 zł.

Temperatura- B arm etr idzie w górę Średnia 
femi.erzłma w tym czasie była +  8-6"C., najwyższ 
-j-  ą-o°C., najniższa +  1’0°C.

Na daió z.apowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po 
litechmcznej: Wiatr będzie co do kierunku zachodni, 
co do siły mierny (3), śiednia temperatura doby 
obniśT się do +  1‘0°C., stan nieba będzie zmienny, 
a względna wilgotność powietrza około 80 p rc .; 
opad: śnieg nieznaczny.

Dla braku kompletu nie przyszło wczoraj do 
skutku walne doroczne zgromadzenie członków towa­
rzystwa muzycznego. C .yżby nawet samych człon­
ków sprawy towarzystwa nie obchodziły?

Spodziewaó się należy, że drug:e zgromadzenie, 
które sie odbędzie 20. b. m. i przyjdzie do skutku.

Z „Soko ła“ . W przepełnione] publicznością sal 
grała wczoiaj muzyka 80. pp. pod kierownictwem 
p. Bolla. Wszystkie numeru rogramu wykonała or­
kiestra z wielką precyzją —  prawdziwie artystycznie. 
Grrzmiąoemi oklaskami przyjął6 publiczność prześli­
czne utwory Wieniawskiego i 1 'aderewskiego, oraz 
uwerturę do opery „Le Cid“ Masseneta.

Pw lnrze lwowscy korzystając z drożyzny, wy­
piekają bułki minimalnej wielkości. T. z. „kajzerki" 
są zupełnie podobne do pigułek aptekarskich!!

Influenza —  wedle orzeczenia lekarzy — ustała 
już we Lwowie. Zdarzają się jeszcze wypadki zasła­
bnięcia na tę cborobę, ale są one sporadyczne.

Zwracamy uwagę komisarzy wszystkich dzielnic 
miasta, iż stróżf ^amieniezui nie czyszczą należycie 
chodnieow. Z powodu dłuższej niepogody i częstych 
deszóaśw Chodniki pokryte są błotem gęstem, które 
należy usunąć. Tymczasem stróże kamieniczni niby 
to zamiatają, a błoto zosteje.

Wczoraj Wieczorem znowu ul. Balicką i Rynek 
zah gały wumy podderzanych indywiduów, uniemożli 
wtefto publiczności swobodny przechól. Doszło do 
tego, że kto nie obce narazić się na awanturę, zmu­
szony jest unikać te ulice. Dziwić się należy, że po­
dobne rzeczy dziać się mogą w stołeeznem mieście, 
gdzie istnieje c. i k. dyrekcja policji! 1

Jeżeli policja nie może nie w tym kierunku 
zdziałać, to  s p r a w ę  t ę  p o w i n n o  z a ł a t w i ć  
n a m i e s t n i c t w o ! !  Innego sposobu nie ma.

Śledztwo w sprawie śmiałej kradzieży, doko­
nanej w tarnopolsk ej Kasie oszczędności, nie jest 
jeśuae ukończone. Na drugi dzień po spełnionej kra­
dzieży, ulotniła się z Tarnopola pewna „dania", 
która miała pozostawać z jednym z oskarżonych w 
ścisłych stosunkach. Jest to bardzo ważna okoliczność, 
mogąca mleć dla śledztwa * m l0słe znaczenie.

Uczta jubileuezewa, urządzona w : obuto. W te- 
czorom w aak .u towarzystwa muzyczna* " kra!’ i- 
wie, bytó zakończeniem obchn^ w o n i e j  rocznicy 
zdłożenia tamtejszego torwawyśtwa. Do stołów za­
siadło i rzeszło 15G ne6h z grona najwybitniejszych 
Ó^onków towarzyelipa. profesorowie konsei watorium, 
wydział towarzystwa iuiuy Atuą..*- BMMi » r* n m *. 

T  oiSiest-v:; ' M S  liczne grono przyjaciół tov arz.y- 
i twa. Długi szereg toastów rozpoczął z urzędu pre­
zes towarzystwa dr. K a s p a r e k  przemówieniem, 
w którem wakazujęc na ubiegłe dzieje towarzystwa, 

pełen rozkwitu stan obecny, wniósł toast ncjego
oześc dyrektorów obu instytuty j pp. Władysława 
Ż< łebskiego i Wiktora Barabasza. Toastowi, który 
zgromadzeni gromki em’ przyjęli oklaskami, zawtóro­
wał obór „Niech ży,ą nam“ i „Muohaja lita", 
łiyrektor Żeleński w  « wni ósł  toast na 
cześć profesorów konserw^ oijum, jako swych współ­
pracowników, których gorliwej i usilnej pru :y kon- 
serwatoyjam zawdzięcza pomyślny rozwój. P. Józef 
Mrazek wniósł toast na cześć wydziału towarzystwa 
w ręce pr-icsa dr. EnsparŁa. Toastowali dał, j dy­
rektor p- Wł&dyołaz Żeleński na eześć pracownika 
na polu krzewienia pieśni polskiej profesora p. Jana 
Balia, profesor Bali na cześć sędziwego byłego wice 
prezesa towarzystwa, a sw 5° usłużonego profesora, 
który wychował w Krakowie całe pokolenie dzielnych 
muzyków p. Antoniego Płacheckiego i t. d.

Bu wygłoszeniu toastów uczta zmieniła się 
w wesołą pogawędkę, przepiął ana produkcjami mu-
lycznemi w których wzięli udział kapelmistrz pan
Tłeck, profesor Domaniewski, dyrektor Żeleński, p. J. 
Górski i inni.

Nieudałe „Incognito". Wiadomem jest ogól­
ni*, .jak żydzi w razie choroby dbają o swoje zdro­
wie, uk  zaraz udają się do „profesnrówjb w Niedniu 
i Krakowie po poradę lekaiską i jak następnie zapeł

_ J lT-ł.nirtiTT/7 i no erra niC'/.T\f> Ud 7,i» cct pr,Vniają zdrojowiska krajowe i zagraniczne, gdzie są pra 
wdziwą plagą dla reszty kąpielowych gości. KadDy 
miasta Pazemyśla p. Brodheim, popsuwszy sobie sza­
basowy szczupakiem żołądek, po naradzie z „profeso­
r a  n “ wiedeńskim, udał się też tego roku do Karlsbadu 
u i kurację. Pan Brodheim, chociaż ma kamienicę, 
skład ruter i znaczne kapitały, chadza jednak w ha- 
acie i jest straszliwie skąpy; dla tego przybywszy 

Ja Karlsbadu, aby uzyskaó zniżenie taksy kąpielowej, 
w fi*sie gości kąpielowych zapisał się, jako „biedny 
faktoj i  Prz myślą". Ulitowano się nad żydkiem i 
ssiżono uiu opłatę. Mimo io p. Brodheim po ukoń- 
°*S)oiu kui*<yi czmychnął cichaczem z Karlsbadu, po- 
zoAtgpwszy tam jakiś dłużek, co spowodowało zarząd 
kąpiem^ff do zapytania w drodze urzędowej magi­
stratu p r^ |v sk .ieg o : Kim jut p. Brodheim? Magistrat 
przeiuyBki z prawdą odpowiedział zarządowi
kąpielowemu wątąUsbadzie, j ako p. Brodheim jest 
radnym (Stadtra^A przemysłowcem, kapitalistą i 
właścioieleffi rca-nOŚcl. l p 0 takiem wyjaśnieniu i od­
kryciu „incognita" p. BiaąŁ0ima, zac^d kąoieluwy 
doniósł sąd*wi w Karitbaazlfc,^0 gztuczeo „polskiego 
żłdka” . Sąd zaten1 skazaa prse®errszystlni m radnego 

’ Brodheima za fałszywy wpis <T° Aisty kąpielowej 
ua-.5C zŁ grzywny, a nadt i odesłał a k u  ^aem yskie- 
mu sądowi do ukarania p. Brodheim8 za przekrocze­
nie oszustwa, popełnionego przez wyłudzenie od za­
rządu kąpielowego w Karlsbadzie kłaUUiwemi przed­
stawieniami na swoją korzyść, a szkodę wspomnia­
nego zakładu zniżenia opłaty kąpielowej. „Incognito" 
nię ni; udał'*, „szwindel" zistał u ko rany.

O ciekawym tym fakcie donosi Damta Przemy­
ska. która wyitsża zdziwienie, że p- Brodheim pia­
stuje dotychczas jeszcze godność radnego miasta 
Przemyśla!...

8  p T alarlcsw icz  jako poeta. W papierach 
po zmarłym świeżo Tatarkiewiczu, artyśoie teatrów 
warszawskich, znal zło się sporo puezyj i ulotnych 
kompozyeyj muzycznych, jako próbkę przytaczamy 
Wierszyk pod tytułem: „Ostatni raz".

Dzieweczko! zła nowina 
W świat idę — to mi r a j ; 
Ostatni raz daj — wina 
Ostatni całus daj.

Weź kredę, moje długi 
Tu zapisz na tych drzwiach; 
Zabawię rok i drugi;
Ty nie toń jednak w łzach.

I jeśli gdzieś daleko
Sądzono zginąć mi:
Bartuizkiem swoim tylko
Rachunki zetrzrć chciej.

  —

Zgromadzenie Towarzystwa pomocy nau­
kowej we Lwowie, odbędzie się w niedzielę d. 13. 
bm. o godz. 3. po południu w sali konferencyjnej 
gimnazjum Franciszka Józefa.

Porządek dzienDy: 1. Protokół z ostatniego zgro­
madzenia. 2. Sprawozdanie z czynności dyrekcji za 
rek szk. 1891, tj. od 1. września 1890 do 31. sier­
pnia 1891 i zdanie rachunków pizez komisję kontro­
lującą sprawdzonych. 3. Wybór członków- dyrekcji- 
4. Wniosk członków. We Lwowie ć. 7. grudnia 
1891. Apolinary StohowsJci, przewód liczący.

Nadzwyczajne walne zgromadzenie izby ia*y
nierskiej — w myśl uchwały, na 44. posiedzeniu w 
dniu 22. listopada 1891 zapadłe; —■ odbędzie się ,d 
13. bm. o godzinie 10. przed p. ’.iluiem, w lokalu 
Towarzystwa politechnicznego, ry  . i 30, I- piętko- 
Porządek dzienny i 1 Sprawozdanie delegatów z III. 
kongresu austr. inżynierów, architektów w W ianiu, 
w dniach 4. do 11. października 1891 odbytego. Re­
ferent p. Długoszowski. 2, Uchwały w sprawie rez"- 
lucyj, na III. kongresie powziętych, w myśl §. 4. 
uchwalonego na tymże kongresie regulaminu; który 
opiewa: „Uchwały kongresu są wtenczas prawomo­
cne i delegacji do przeprowadźinia oddane, jeżeli co- 
najwyżej połowa liczby - głosów biorących udział To­
warzystw, w stosunku do ilości członków, przeciw 
tym uchwałom się nie oświadczy. Sprzeciwienie się 
ma w trzech miesiącach nastąpić (do 24. stycznia 
1892 r .) .“

Liczba głosów dla pojedynozych Towarzystw obli­
cza się w następujący sposób: Towarzystwa, do 50 
członków liczące, mają 2 głosy do 100 ezłonków 3 
głosy — i za każde 100 członków następnych liczy 
się 1 głos więcej. Referent p. Radwański.

W razie niemożebnośei przybycia, prosimy o na­
desłanie wypełnionego pełnomocoictwa dla jednego z 
członków, we Lwo.wie zamieszkałych, lub na zgroma­
dzenie przybyć mających.

Za wydział izby inżynierskiej: Prezydent A .
K uhn  rop., Boi. Długoszowski mp.

Z Towarzystwa św . Salome1. Wieczór z tań­
cami, urządzony dnia 25. listopada br. w salach ka­
syna miejskiego na rzecz Towarzystwa św. Salomei, 
przyniósł ogółem dochodu 651 zl._49 et., z czego, 
po potrąceniu wydatków W kwocie 201 zł. 37 et.,
pozostała jako czysta doeba* kwota 450 zł. 12 et.,
która też w równych częściach pomiędzy trzy filje 
Towarzystwa rozdzieloną została.

Pudrj-u do wiadomości publicznej,

iż m elodja tego utw oru z  rów ną siłą przem aw ia 
do uczonego badacza  m uzycznej teorji, ja k  do 
prostaczka.

To w łaśnie jest znam ienną cechą arcydzieła.
H U ką b y ła  onegdaj pani K asprowiczowa, 

k tó ra  tak  pod względem  śpiewa, juko też g ry , 
utw ierdziła ca łą  publiczność w przekonaniu , iż 
w osobie jej, posiada scena lwowska siłę nie 
spożytą. Przyjm ow ano a rty stk ę  bardzo  sym pa­
tycznie.

Zofią b y ła  pani S k a lsk a  i •— co dodaw ać 
zbyteczna —  z zw ykłą  poprawn>ścią w yw iązała 
się z swego zadania.

P artję  Jo n tk a  śpiew ał {,. V annu th  po raz 
w tóry na scenie lwowskiej. P,> r£r, pW wLzy s ły ­
szeliśmy go, jak o  Jor.tka. p.-dc as u.-o -zystego 
p r z e d s t a w i a  w dnm  drugiego foaja r. b. W ów ­
czas jedfisk, niimo swictry7-:!, w.,pn,.-.kćw w okal­
nych i ru tyny  SKKolnej, sz i t  i,a :,-e iU p-zeszko- 
dziła artyście w w yzyskaniu  ‘v sz /stk ieb  efektów 
w tej partji fek  wdzięcznej i (pruincj zarazom .

O.1 ego aj usterk i te siru u 'y  prau-ie -r zupeł­
ności. Mimo w idocznej niedyą.-.caycji p. W annut-h
m iał ustępy p -sepiękne. IV g .ję  „Si um ią jo d iy “
w lał ca łą  uotęgę eceueia.

J^ k o  Jan.- 7l w juJrp .ł po raz pierwszy7 w 
tym  sezon*© p . Berulw rd. k ó j.y  ^t-rzyjtnio da ł

u  '.j-iwi p '• t-1 r.n.i.i isię po/iir.i 
nycli wvi,t

W (łoi.,;-.;! ćwi'-;.Ot.-i -
młodego K.-fyajy. kt>-" i ■ r  ■
p r.cow ać nad  .trona .... c.-:.. 
o j lewr.k sceniczny pojisurten 
akioreai.

S; m patycznie trak tow ał 
Jerom in, jako  stolnik. D o b ry n  D zicm bą by ł p. 
K iczm an.

U l,

C: - gościn-
- :r..iy, ob-

- c .) zalety 
cz”: rze  po 
■eh i reacyj. 
oyć dobrym

re zad in ie  pan

poczuwa t, ..net do miłego sbowiazku złożenia w
imienin wdów i sierot, pod opieką Towarzystwa zo- 
irtSPyflh  najserdeezn^ijszego podziękowania wszystkim
tym, którzy się w jftkikoiwiek sposób do tak świe­
tnego wyniku zabawy p izy^zymć raogjłj.

Do fhWihjszrgo numeru do­
łączamy dla Dr ena m eratoró tv 
D o d a t e k  JV > . 4 0  „ B L U S Z C Z U ”  
za grudzień Zarządziliśmy jak 
najściślejszą kontrolę w ekspe­
dycji i na każdym adresie wy­
ciśniętą jest stampiglia:

B L U S Z C Z .

Przegląd polityczny.

99
» »* W razie więc gdyby pismo 

to nie doszło rąk przedpłacicieli, 
upraszamy reklamc.ać na 
poczcie,' ffdyż z naszej strony 
uczyniliśmy wszystko, aby od- 
pouiedzieć położonemu w nas 
zaufaniu-

4A iadómosci literackie i artystyczne.
R epertoar tea tra ln y  Dziś we czwartek ,,Ali- 

Baba“ , operetka w 3. aktach a S. obrazach z ba­
letem Valno i Busoai-h a, z muzyką Karola Leeocąua; 
jutro w piątek przedstawienie składane: 1. po raz
pitrwszy „Pierwszy bal , komedja w i .  akeie Przy 
bjlskiego; 2. po raz pierwszy ,.Piękna H<lena“ , ko­
medja w 1. akcie Przybylskiego; 3. „Geniusz złośli­
w y",. boiet w 6.. odsłonach Bttora B%racani’ego, 
z muzyką Luca Sebastianrego i Umberta Chassoni’ego; 
w soboty „Rigoletto", opera w 3. aktach Verdi’ego. 
Występ paui Jadwigi Oamiilowej, artystki opery lwo. 
wskiej i pp- : Ignacego Warrautha, tenora opery

— ■ 1, ' 1________ . .  . : I. i :___
wsziej i pp.. rgnaccgo Warrautha, tenora opery 
włoskiej, Rudolfa B,-rnharua, barytonisty i Juljana 
Jeromina, artysty opery włoskiej; w niedzielę popa-
łndniu o godzinfe pół do 4 „Wielki Mogoł", operetka 
w 3. aktach E. Audran’a; wieczór n godzinie 7 
„Wilhelm Tell“ ; tragedja w 5. aktach Schillera, pirze- 
kład Budzyńskiego.

T e a t i * .
(„Nad prsepuśdii “ . _  ^Haiku".)

Onegdaj po południu prssedstawiono m elodra­
m at M ullera „N ad przepaścią i  bardzo odpow ie­
dni dla świątecznej pnbbeznośęi, k tóra łzy  roni 
nad panno  ł  raunów ną t panem  jjaskow skim , 
przodstaw icie!°mi cnotliwej sfery rz t,niicślnśc2ej, 
p idecas, gdy  niecne gprawki pani R adw an i 
p .  Skalskiego budzą w góniyc. pler&eh amfi 
tea tru  głośny sziner obuizenia.

Dlu obserW3t‘r''a 8ala teai.valna vr czasie 
przedstaw ień popołudniowych n astręeKa bogate 
źródło do ciekaw ych spostrzeżeń, z k tórych naj 
ważniejszym  będzie wyujkiiUl fakt, \7t wobec 
nadzw yczajnej wrażliwości ^  .jzów i słuchaczów 
na tych  przedstaw ieniach j i e ć y  być bardzo 
oględnym  w w yborze odpowiedni cg0 1’epertoa u.

W ieczorem przedstaw i Imr po J&-s pj.-r zy 
w bieżącym  sezoni, operowym ujeśm io^elną, Mo 
niuszkow ską „Ila lkę". T yle mż napisano o ir wy­
dzielę litewskiego mistrza, iż nie ebcąc się p0 
w tarzać w apoteozie właściwego twórcy naszej 
opery, zaznaczym y tylko na tem  miejscu że 
gdybyśm y jedyn ie  posiadali „H alkę" i >.Pfeaa  
Tadeusza*, to w dsieiaoh sztuki i literatury  
Po lska  nie m ogłaby zostać pominiętą milczeniem

D uchow ą zaiste siostr^ycą „Pana Tadeusza" 
jest „H alk a", lecz rb o k  staroszlacheckiej fantazji 
łączy  w sobie serdeczny  pierw iastek ludowy, 
k tó ry  zapew nia je j świeżość niespożytą i sprawia,

* C ała p rasa  budapeszteńska  zgadza się na 
trak ta ty  handlow e. M inisterjalny Nemzet w ita za­
warcie trak ta tów  handlow ych z radością nie d la­
tego, iż są pierw szym  krokiem  do wolności han­
dlowej, ale d la  ich sym bolicznego znaczenia, de- 
cy  dują ca bowiem w aga przym ierza  politycznego 
przeniesionąjłzostała na pole ekonom iczne.

Egyetertes (sk ra jny) pow iada: Znaczenie tych  
trak tatów  polega nie na  tem , co tw orzą, ale na 
tem  co usuwają. Pesti Naplo  (um iarkow ana o- 
pozycja) zajm uje się głównie paragrafem  tra k ta ­
tu  z  ̂N iemcami, dotyczącym  kolei żelaznych i 
uznaje, że zupełna wzajemność saw arow aną zo­
stała. Pester Lloyd  (m inister)alny) podnosi g łó ­
wnie tę okoliczność, że skutkiem  trak tatów  na 
długi szereg la t dano handlow i i obliczaniom k u ­
pieckim  podstaw ę i pewność. Zdaniem  N . P p- 
słer Journal ,  co dc ceł zbożowych szczodre po­
czyniono ustępstw a dla W ęgier.

P ism a berlińskie obszernie zajm ują się t r a ­
k tatam i handJowemi. B tr l iw r  Tageblatt (wolno- 
m yśiny) pow iada, że głów ną korzyścią  jest to, iż 
z nowemi trak ta tam i zaniechano polityki zam y- 
kającejgsię od innych państw . W edlsj Freiśinuige 
Z  tg., p rezydent re jchstagu  zaproponuje, aby  p ier­
wsze czytanie trak ta tów  handlow ych odbyło się 
ju tro . Nie będą >ne odesłane do komisji, ale 
p rzy jdą  wprost pod ob rady  rąjchstagu . Zdaniem  
•ego pisma, uby tek  w cłach  tMa Niemiec w sku- 
teli tyob trak ta tsw  wyniesie -ocznie’ mil m ł- 
re k  a z tych przypadnie  33,700.000 m arek  na 
c ła  ag ra ry jn e .

- Z aw arcie trak ta tów  handlow ych w yw arło 
głębokie w rażenie w kołach  politycznych i k u ­
pieckich F rancji. Dółurzędow y Temps ubolewa 
n a ł  zizoiow iniem  handlow em  F ran c ji

* W szystkie dzienniki angielskie, m iędzy 
innem i także Times i Standard  uznają w ysoki 
cel trak ta tów  handlow ych. Dokonanie trak tatów  
znaczy  conajun ie j tyle, ja k  dem onstracja kron- 
sztadzka.

* K ra j donosi, że za porozumieniem się 
z k u rją  rzym ską, co do obsadzenia stanowiska 
m etropolity Kościołów rzym sko-katolickich  w ce - 
sarstw ie, w ybrany został na to stanowisko biskup 
łuckc żytom ierski, Kozłowski.

* D o Egyetertesa donoszą ze S o fji: B u łg a r­
skie ministerstwo wojny dowiedziało się, że pe­
wne m ocarstwo zagraniczne pragnęło przyjść w 
posiadanie p l a n u  m o b i l i z a c j i  a r m j i  b u ł ­
g a r s k i e j .  L ecz  baczność urzędników  rzeczo 
nego m inisterstw a, udarem niła w ykonanie jego 
zam iaru Owóż wśród przeprow a lżonego w tej 
n n e ize  śledztw a, rząd  dostał w ręce listy, z k tó ­
ry ch  w ypływ a, że plan wspomniany m iał być 
w podwójnej kopji do wojskowych attache rosy j­
skich w B ukareszcie i B elgradzie w ysłany. Br. 
T  a u b e , • wojskowy attache rosy jsk i, m iał ofiaro­
w yw ać za  me kw etę 30.000 franków.

Pew ne in d jw :duum , skompromitowane silnie 
w tej aferze, um knęło z B ołgarji przed uw ię­
zieniem.

* Z  Dowodu jg ita c y j i odezw radyka lnych  
w ipraw ie w ybojów  m unicypalnych, w zyw a bel­
g rad zk a  Zastawa  do oporu przeciw  tym  „ ty ra ­
nom, gw ałcącym  konsty tucję  i konfisLuj! jyin 
praw a d la siebie." P isze o n a : „N ałhży podnieść 
protest przeciw  rządom  a rb m ain y m  daw nych 
kom unaniów . k tó rzy  się kry ją  pod sztr r.d; rem  
radykalizm u. Jeżeli uc-isk d u e j trw ać będzie, to 
nie pozostanie nam  nic h.a-.go, ty lko  rozw inąć 
sz tandar rewolucji przeciw  c espotc-ri uąjgors ego 
ga tunku , jak ich  S rb ia  dotąd n e  z n a ła "

Daily News donosi z N e t- J o rk u , że z po­
wodu bilu M ac K inłeya d -cb p d y  z ce ł od 1-go 
lipca zm niejszyły się o 86 miljónów.

* Scnsacyjue pogłoski obiegają, w S tam b u le : 
Oto m iaro  w ykryć  sp re j s ie i7 ni w . jrko ve w celu 
złożenia suhaua  z tr -n u  W k«<n v-;z b i b a z a ­
rach  podają sobie rę t ,  do r  óść ? ;:-;t do ust, 
z ja k  nąjfantastyczniejszyirii szi zogółarei. Mówią, 
że w iększą część adjutautów  tuitańskic-h uwięzio 
no, m iędzy nimi M ehraeda D ana paszę, pierw sze 
go ad ju tan ta  i zięcia sułtana. M a on być w ypę­
dzony ze S lam buin. Opowiadają także że w szy­
stk ich  żołnieray , którzy w ą ią t-k  wyry szyć mieli 
na uroczystość solamlikn p .litl.-.no .w koszarach 
ścisłej r.-.wizji, czy khn z :,».}• -.ii-/ . . prz y  80 
bie ostrych  nabojów

Berno (w Szw ajcarji) 9. grudnia. P rezyden t 
rzeczy pospolitej szw ajcarskiej, W ettli, podał się 
do dymisji z row odu, iż propozycja jego upafi 
stwowiema kolei żelaznych zrobda fipisco. (B .  K  ) 

Londyn 9. grudnia. D o „B inra R eu tera" do­
noszą z Rio de Janeiro, że położenie prowincji 
Rio de Ja iae rsk ie j jest barazo  k ry tyczne. Nie- 
p rzy jażne  sobie Btronnictwa zbroją się przeciw  
sobie. Pow stańcy zorganizowali tym czasow y rząd 
i siłę zbrojną. R ząd  cen tralny  zachow uje się 
biernie. (B . K .)

Rada państwa.
(Telegramy „Dziennika Polsktego”) 

W 'edeń-;9. g rudn ia  (Z  iJ ,y  posłów.) M i­
nister finansów przedłożył sz-szegól-iwy prelim i­
narz w spólnych w ydatków .

M inister rolnictw a odpow ird łis ł na m terpe 
lację w spraw ie drożyzny m ię-a w W iedniu  i 
rzek ł, iż ubolewania godną jest ta dla konsum en­
tów niekorzystna w ielka różnica m iędzy cenam i 
zakupna mięsa przez hurtowników, a cenam i je­
go w drobnej sprzedaży.

P otrzeba koniecznie tem u zaradzić  M inister 
uczyni w porozum 'eoiu z innym i ministrami 
w szystko, co jiotrzeba będzie k u  tem u

Izb a  podjęła teraz na  nowo debatę nad 
budżetem  m inisterstw a rolnictwa.

P. B r z o r a d  żądał w ykreślen ia 60 000 zł. 
wsti wionych do budżetu  na  n sg red y  wyścigowe.

Przem aw ia M o r s c y ,  surowo K rytykując 
stosunki w iedeńskiej centralnej stacji b y d ła . 

Następnie zab iera  głos m inister rolnictwa. 
Wiedeń 9. grudnia. Koło polskie odbędzie 

ostatnie posiedzenie przed świętami w najbliższą 
niedzielę.

Kurs giełdy wiedeńskiej.
W i e d e ń , ,  d n u  9. G ru d n ia  1891 z 

(godc. 1 m in . 50 po po łu d n iu ).

i k e j t  a lpejB kie Tow areygtw *. g ó rn ie w g o  .
B w ęg ie rsk ie  b a n k u  k red y to w eg o  
b B an k u  a * g lo -au s triac k ieg o
v U n i o n b a n i u ........................................
a ko le ! K a ro la  L udw ika . . . .
s  k o le i pó łn o cn e j  ........................................
b ko le i p o łu d n io w e j (L om bardy)
b k c le l p a ń s t w o w e j .......................................
m ko le i lw o w sk o -c ze rń  łow iecki ej 
,  kolei w ę g ie rsk o  > pó łnocno  - w achcdui-sj

Loay t u r e e k i o ..................................................
Losy komnnaJne wiedeńskie ,
AkcjeTowarzystwa tureckiego zarządu tytoniu 
Galicyjsiiiti obligacje ińdemnizaeyjne 
Akcje ko:oi półr :cno-*acho<ln. (iii. B. k  Loay regulacji (lisy 
Akcjo B inku  c l i  krajów  koron *i7rh  
K enta w ęg ie rsk a  zioU 4-proc. ,Akcj I>aukverei-tL . . . .
Roayjeki ru b e l papierowy .

Pr  -K iowftoć k/?i.'ytow3 , . .
p ftp ie rew a  ,Marki ,

•i!^c^?oridery .

. BibeLnai)

aerttra, — Grudnia 1891 r. 
("edr* — L»ir. —

r^ b o l Vk.pi^;czry 
A kcio  aostrjack .'^  k re a y to w e  
A kcja  ko le i K a ro la  L u d w ik a
A n stijaok ie  b a n k n o t y .......................................
Akcjo ko le i połY-.uułowej (L o m b aro s ) , 
K osyjaka wschodnia. .
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N A D E SŁ A N E .
Zdjęcia  i pow iększen ia fotograficzne

aź do naturalnej wielkości, bez zatraty podobieństwa z 
kolwiek fotogratji wykonuje artyst Zakład fotograflezny

M .  G O L D R E B 6 A
Lwów, ulica Jagieliontka liczba 11. 1756 1—? 

Nowość: Efektowne fotografje na białem szkle natowen.

*■
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M. JONASZ

D O M

Telegramy Dziennika Polskiego.
Wiedeń 9. grudnia Cesarz zarządził 7-tygo- 

dniową żałobę z powodu śmierci cesarza Dom  
P edra .

Buda-Peszt 9. grudnia. W sku tek  zaprosze­
nia m inistra sp iaw  zew uętrznych p rzybędą do 
W iednia delegaci serbscy, celem rokow ań w 
sprawie trak tatów

W czoraj, ja k  donoszą, tu tejsze p »ma, m iał 
zostać podpisany we .W iedniu tra k ta t z Szw ąj- 
carją . Cło od sera ustanowiono na 5 zł.

Berlin 9. grudnia. We czw artek  odbędzie 
się pierwsze czytanie trak tatów . Przyjęcie ich 
p rzed  św iętam i je s t zapewnionem . A g ra rj ści są 
naturalnie zirytowani, ale i oni są za przyjęciem  
traktatów . Pism a wolnomyślne żądają  rozszerze­
nia zniżonych ce ł na zboże tak że  na  Rosję.

Bruksela 9 grudnia. Cor. Rus. donosi, że 
c a r  ,v podróży z L iw adji do Petersburga , w y­
szedłszy na  jednej’ ze stacyj, z ran ił się w nogę.

Pai ] i  9. grudnia, Ł afargne  wniósł w izbie 
o udzielenie am nestji d la w szystkich skazanych 
za  w yetępki polityczne i stiejkow e.

Pomimo argum entów  m inistra haudla , izba 
podw yższyła cło od nafty na 25 fr.

Tcmps na czele wielu innych pism, om awia­
j ą c  trak ta ty  środkowo europejskie, ubolew a nad 
odosobnieniem F ran c ji i tw ierdzi, że swym syste­
mem pro tekcyjnym  gotuje sobie społeczny Sedan.

RiO Janejro  9. grudnia. R ada m iejska uchw a­
liła  w ystaw ienie pom nik <. d la  Dom Pedra.

W ieueń 9. grudnia. Kredyty 279 50, renta majowa 
92-05, węgierska renta złota 104-35.

Buda-Pnszt 9. grudnia. W  Sejmie toczyła 
się dziś debata  nad  projektem  w y s t a w y  n a ­
r o d o w e j  w r e k u  1895, jak o  w tysiącletnią 
rocznicę założei ia państw a węgierskiego. E u ­
g e n i u s z  Z i c h y  postawił wniesek. aby  wy­
staw a nie b y ła  narodow ą lecz m iędzynarodo­
wą. Nad tym  wnioskiem w yw iązała się d ługa 
dyskuąia.

Paryż 9. g radn ia . R ada m inistrów zajm owa­
ła  się interpelacjam i, postanowiom raf w izbie co 
do zachow ania się duchow ieństw a. Z apew niają, 
że m inister w yznań, F a.lić res, w odpowiedzi na 
te interpelacje złoży w izbie oświadczenie, iż 
ząd postara się o to, aby biskupi i duchow ień­

stwo nie przekraczali g ran ic  sw ych praw  i p rzy ­
wilejów, w szelako odłączenie K ościoła od pań­
stw a nie było nigdy w program ie rządu.

Paryż 9. grudnia. W  izbie deputow anych o 
św iadczył m inister m arynark i, że w roku 1892 
będzie F ra n c ja  m iała podwodny okręt torpedo­
wy, p rzew yższający  w szjo tk ie  do tychc-aa znane 
statk i tego rodzaju. N adto posiada m ary n ark a  
francuska  szybko-strzałow e arm aty , doskonalsze j 
od w szystk ich  innych dotychczas w yrabianych.

Paryż 9. g rudnia  Izba odrzuciła  298 głosa­
m i przeciw  113 zwalczany p rzez . F reycineta  
w niosek L&.farqu3!a, żądający  am nestii d la wszy­
stk ich  skazanych  za przestępstw a policzyczne i 
za udział w bastów kach.

S tam buł 9. g rad n ia . . Agence de Constanti- ; 
nople" donosi, iż ta k  ze s rony rosyjskiej, ja k  1 j 
tureckiej upow ażnioną je s t do ośw iadczenia, ze ’
wiadomość o n a d z w y c z a jn i e  sen! c z ry m  t o a ś c ie  i 
carsk im , w z n ie s io n y m  w E if in l j i  na, cześć suł- I 
tana w ręce  F u8^*1 baszy, j t  t prostymi wym y­
słem. W  istocie rzecz  m iała cię U k :  C ar pił w

B A N K O W Y  i K A N TO R  W Y M IA N Y
we Lwowie, ulLa Jagiellońska i. 3,

kupuje i sprzedaje wszystkie efekta i monety
po Łajdokładruejszym kursie dziennym.

Zlecenia z prowincj wykonuje niezwłocznie bez doliezenir 
prowizji. 1017 1—1

„G łć w n a  reprezentacja, d la  G a lic ji 
najw iększego i najbogatszego w śn e e te  
Towarzystwa ubezpieczeń na tycie  „The  
Mutual.** — R ok  za łożen ia  1848**.

t
ry
8y

20?7 Obrońca w oprawach karnych i —i

dr. Seweryn Paneth
mieszka przy ulicy Sykstuskiej 1. 29, I. piętro.
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Lekarz chorób kobiecych i akuszer

dr. B ronisław  S kałkow ski
były asystent i operator kliniki prof. dr. C h r o b a k a  

we Wiearur
ordynuje, od 3— 5, dla ubogich od 8— 9.

1886 i —12 Lwów, Piekarska 1. 4. ________

SB

Wykonuję n i e z n a n e  jeszcze u nas 
P lom by  z weneekiej em aljt najnowszego  

systemu d ra  E erbsta,
uzupełniające zepsute zęby do mepoznania. Sztuczne zęby i 
szczęki sporządzam w ł a s n o r ę c z n i e  według najlepszej 

metody.
M . Lisowski 

1525 1—? dentysta i le arz chorób ust
we Lwowie pl. Trybunalski i. 1.
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Notarialnie uwierzytelnione tłumaczenie in­
formacji c. i k. jeneralnego Konsula austro- 
węgierskiego w Nowym Yorku co do Towa­
rzystwa wzajemnych ubezpieczeń na życie.

THE MUTUAL*
I

Nr. 1042. Nowy-Tork 2. czerwca l b / 1,
Do P a n a  NI. Jo n a s z a

Dom banaowy
we Lwowie

W skutek pisma Pańskiego z dnia 15. z. m do 
noszę, że „M utual J.ife In su ran ce  Cy** 
należy do najw iększych InstyincyJ 
ubezpieczen ia  na  życie w Stanach  
Zjedn iczonych l w ogóle w cały m  
fcwiecie.

Instytucja ta miała w styczniu 1890 roku ma­
jątku w  g o to w c e  1.17 M l L J O N O f f  1) 0 -  
L A f i O w ,  a  u b e z p i e c z e ń  p ł y n n y c h  n a  
s u m ę  5 6 5  M lŁ JO H fÓ W  D O L A R Ó W ,

C
:
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C

zatem T h Z t h R O f l  M i Ę d ł J  a m ż c l i
wynoszą ubezpieczenia p łynne  wszy­
stkich anstro-w ęglersk lch  towarzystw  
asekuracyjny ch razem  wzią wszy!

Kredyt tego Towarzystwa jeet z tego powodu 
n i e o g r a n i c z o n y .

Z poważaniem 
C. i k. Konsul 
Politsuoek m. p.

iener Ina Dyrekcja dla Austrji,
j  Vieień I. Lobkowitzplatz 1

Jeneralna reprezentacja dla Galicji
1  M .  JONASZ

D O M  R A JK K O W Y  w e  L w o w ie .

„LWOWUNKA"
K alendarz lm m o ry  s ty c z n y

ilustrowany i informacyjny
n a  r o -  1  S  J 2

uż opuścił prasę » j ea do nab y c ia  we wszystkich
księgarniach.

Główny skład w drukarni Dzi< n> ika Polskiej o"
, Mar.acki, 1. 7. b

Cena egzem plarza 36  ct. —  z  p rzesy łka  41 a t 
D la pp- P renum eratorów  Dziennika Polskiego 

egzem plarz p 0 2 6  ct. — z  przesy łuą  po 3 1 ct

ręce F u a d a  bas-zy, D,e p .n^Ocząr. siQ w cale z

( f fc to jr tr  y . iBh>v» t Av?i. .- 
?.'.odeń 9. grudnia. Dd:i!'Veoie. 0 tem, iż

traktat handlow y z Słivajearją a->stał pedpidany, 
jest przedw czesny. Tei-fliin porij-jsąnia dotąd nie 
jest jeszcze oznaczony, w k ażd y m  ra*i® jednak  
odbędzie sit- ono wkrótce. W  kołach parłam -.n 
tarnych  ipouziew ają fię, iż rząd  jnA jn tro  p rzed­
stawi iahie przedłożenie o trak ta tach  handlow ych 
w raz z  i eh motywami. < R K ,).

Ateny 3. grudnia. K ró l chory je s t od k ilku  
dni na  w ietrzną ospę. (B  K ) .

m iejsca, i wymówi! t e s}owa ; ,Pijć na zdrow ie 
pańskiego m onarchy , mego przyj80*6-1*) ® nłtana!u 
N a toa** UJ*d pasza wcale n:e odpow iedział. 
j ^ WPi6ż zm yśionojn je s t doniesi-nie o tem , iż 
cal posłał sułtanow i cenne podanU . Li koniec i 

•tę Je3t niepraw dziw om , żeby arayks. Leopold 
toskańsk i m iał p rzybyć do S tam bułu w misji od 
cesarza A ustrji do su łtana  * wogóle waiąć należy 
pod uw agę, że wg*ystko to, co donosi Ereuz-Ztg. 
z  S iam bułu. je s t  *aw sze zmyśionem.

H i e d r j i  9 grudnu. (iiełda zbożowa. f'szenina na 
wiosnę 11 56, Zyto D‘37, owies o-99.

!M *hl|>.ii.»tadt (w Ali&tj,; 9. grudnis. Tej nocy 
wybuelił tu wielki y<-,.ar i obrócił w perzynę SO domów. 
Namiestnik kg. B°benlohe przybył tu s tego powodu ze 
Strassburga.

P. ;.)-r«*burg  9- grudnia- l  WładywostoŁu donoszą 
Z tutejszej kasy riądowej skradziono 35U.OOO rubli. Zło­
czyńcy wiargnoli do lokslu kasy za pomocą podkopu 1 po * 
spełnieniu kiadzuży umknęli,

1‘ r z y k ł a d  N r .  2 9  ( n ie  t o n t i n a j .  
P o l i c a  Nr. 29216 wypłacona w roku 1891
przez na j w iększo i najbogatsze w Swfe- 
cie Towarzystwo wzajem nych ubez­

pieczeń na życic
i i.THE MUTUAł

z funduszen gwarancyjnym 367*/. mlljonów zł. ? w.
Rok wystawienia policy 1864.

Pierwotna kwota ubezpieczenia dolarów 5.u00'— 
Narosłe v eifgu 27 lat dywidendy 5 Ł37-—

Wyplasimt zatem w bieżącym roku za­
miast 5 .000  h w o tę  1 0 .5 3 7  d o la r ó w .

Polica powyższa, NIE BY ŁA B Y N A JM N IEJ 
z ONTT lĄf której rezultaty ogłaszaja obecnie inne 
amerykańskie towarzystwa asekuracyjne.’ J BSOI.U - 
T N IE  WYKLUCZONĄ była :atem w nini jjszym 
wypadku możliwość utraty wszystkich premii w razie 
nicza). inoenia iakiejsolwiek raty. 1S94 1 — 2
Jer, Djiekcja dla Austrji: Wiedeń I. Lobhowitz;)! 

Jeneralna Pieprezentscja dla Gali.-ji:

M. J O N  A S 3
D o m  b a iL k o w y  w e  L w o w ie .
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p y z y  u l i c y  1

Yb*k n - r t s  iw e łe t ie ie

fntnieją t iz e lk ic f moilrwe 
rahir ■ M«ni

^ •re fian e w a  J zł.
n p n r a ń  90 ct- 

u k l t U M  7 0  f i .  
a f i e d t i t M t  W  c tr

m o i o  11 t o  w  a  5 5  P f, 
e y n k o w a  t-5  c t ,  
żelazna 4 0  et. 
■ M h u t e * a  i c  as,



D Z IE N N IK  P 0 L 8 K J  ■ dnia  10 Grudnia 1891.

Drobne ogłoszenia.
U n i e s i e n i a  r e z w s ł t *

po P /j  centa od wyrazu

Ku r i i  i r z a  I h l a c z n ł c ę  poszukuje
/, wiosny 1892 otworzyć się mający 

Z ak ład  kllmatypzHO - wedole-
«'zulii*zy M a r j ó w k » “  koło Lwowa.
r tifo rri; ałipe ud/.ifla Zarząd realności 
E m ilia  B e r te m il  a n a  B r a je r a ,  we 
Lwowie, ul. Braj rowska 10.

T I hchJ o*
Li rzuty sk<

kUUBUŁ " J
ity skórne, usuwa ogólnie ulubione 

mydło fiołkowe i woda fiołkowa. Ceny 
mydła Hołkowet o 40 cut Wody fiołkom j 
60 ct., wyrobu A d o lfa  J w k o rn e g o , 
magistra farmacji. Lwów, Wałowa 15. 
Skład wStanisławov ie w apt. p. M a cu ry .

N a j ę c i e  stałe dla ś-eduio wykształ­
ci eorego człowieka. Wiadomość:

Le a z e z y n a  na obręcze — do nabycia.
obszar dworski Czerckawa. 962

. ' a u c j o n o w a e a  r b a p e d y l o r k a
z uzdolnieniem telegrafieznem poszu­

kuje posady. Zgłoszenia: S. K. poste 
restante Przeworsk. 967

A t w o r z y ł e i n  w e  L w o w i e  u l i c a  
J  J e S le l lo < k a b a  6 .  F H J « -  S . W . 

M e i n o j e w a k l .  9-58

Vra m i e n i c a  piątrowa i parterowe ofi- 
JA  c-yny z ogródkiem zaraz do sprzeda­
nia. Pośrednictwo wyklnezene Wiadomość 
u właściciela ul. Łyczakowska I. 52.

dakcja
23.

G o n ie c -Isk r  -
Re-

Kraszewskiego
970

Fi O d m a J s t r z y  (Werektubrer) stolar­
ski i placmistrz znajdą zajęei1 w fa ­

bryce stolarskiej B r a c i  W czelak, Lwów, 
Łyczakowska 1. 27. Zgłoszenia z dołą­
czeniem rekomendacyj do firmy. 971

A g r o d u l k
zaraz, żona

zdolny, poszukuje posady 
onaty z dobremi świadectw* 

mi z dużych ogrodów. Łaskawe oferty 
pod adresem w Domu Żelaznego nr 9, 
ost. p. Barszezowiee. 971

1 l i t r o w a  b u t e l k a  9 0  c e n t ó w .
Z żyta czysto 8-letnia ż y t n i a  

w ó d k a  bez cnkru i bez anyżu w skut 
kaeh zastępuje koniak. Poleca handel 
K a r o l a  B a ł ł n b a n a ,  we Lwowie.

Najtańsze ź.-ódło nabycia dobrych towa­
rów korzennych i wyrobów m łynar­

skich w handlu A lib im  B o leckiego , 
we Lwowie, ulica Wałowa 1. 11.

U o r t e p l a n  do wypożyczenia za mierną 
■T cenę. Wiadomość Eijrkowa 25 u do­
zorcy domu.

Mieszkania I sklepy
po 1 cencie od wyrazu.

4  p o k o j e  z 2 balkonami, przedpokój, 
kuchnia, garderóbka, 2 pokoiki dla służby, 
wodociągi, na I. piętrze, Brs-ierowska 10, 
(t. z. pałac), od 1. marca 1892. P o -  
m i e s z k a n i a  k a w a l e r s k i e ,  f r o u  
t o w e ,  e l e g a n c k i e *  większe lub 
mniejsze z odpowiedniem pomieszczeniem 
dla Błnzby lab obBłagą w domu, od 
różnych terminów. S k l e p  wynajmuje 
Zarząd realności E m ila  B e r te m il ja n a  
B r a je r a , w godzinach 9.—12. i 3.—5.

E G R B A T Ę  F a n l l l jn ą
V, k i lo  1*80 i 2  d r .

Znakoalte f  ISIfiWKI z herbat
*1, k ilo  1*40 i i ł r .  |*70

1—7 poleca HANDEL 025 h

A lberta Szkow rona
ł«oó«o, B itM) M a ria ck i l. 7.

S jZ = X >czzxzzxxxzzx=zx:
N A  G W IA Z D K Ę  

praktyczne prezenta

P o u u k u j ę  z a r z ą d u  v e l a d m i­
n i s t r a c j i  m a ją tk u  lu b  d z i e r ż a ­

w y  m n ie js z e g o  f o lw a r k u ,
gdzieby właścicielowi więcej na podnie­
sieniu i trzymaniu wzorowego gospodar­
stwa, jak uzyskaniu wysokiej tennty 

dzierżawnej zależało.
Listy otrzymuję pod adresem: W . Hf. 

C e n t r a l n e  B i ó r o  O g ło s z e ń  
L w ó w , K o p e r n i k a  1 1 .  2038 1 3

wybrane za granicą 
poleca

2C37 1 - 2

MAGAZYN A' LA VILLE DE PARIS
l i W Ó i r ,  p l a c  H a l i c k i  2 .

WiediKki uuzji uwai Klima 
„AU LOUVRE”

Lw ów , p l a c  K a p ik |- n y  | ,  3 .
F.lja, w Stryju k ,nełt.

Największy w guście francuskim urządzony skłv„ 
towarow na całą Gallej- 

Stosowne podarunki na Gwiazdkę jj,,).
Dokładnecenciki rozsyłająs ię uai ą,tan,H 
Największy skłnd jest zarówno w part,,*0/ |ak()f J  

na I piętrz > podzielony na wi»'c
Wietki wybó.- wsz Ikich m oiiin jth  dywa­

nów, salonowych, ściennych na łężka, stoł, j ‘ ’fta_ 
rze. Piranki bit/e, erem e i koJorowe. ^ortjery

2  pok je. Ealecza 3. 965

3  lnb 4  pokoje, kuchnia, spiżarnia — 
Długosza 2.1.

K a g U t e r  f a r m a c j i  z długoletnią 
1*1 praktyką posznknje kondycję lub za­
stępstwo na krótszy albo dłniszy czas. 
Adres: M. C. Aptika P. Macury, Stani­
sławów. 968

Korespondencja prywatna.
C aflfe  C e n t r a l  W l e n ,  K a r n -  

t h n e r * t r n 8 « e  W i e n .  J e n e  r e i  
z e n d a t e  b l o n d e  D a m ę ,  w e l c b e  
I c h  d a e  G l i l c a  b a t t e  a r a  l . u m l  
3 .  D e z e m b e r  K a r u t h n e r N l r a a e e  
n n d  a r a  2 .  u n d  4 . D e z e m b e r  
C a f f e  C e n t r a l  z n  t r e f f e n ,  w l r d  
I n r .B t t t n d lg s t  g e b e t e n  B r l e f  
n n t e r  d e r a  Z u n a u i e u  d e s  M o d ę  
S a lo n z ,  w e l c b e r  a r a  4 .  D e z e m  
b e r  Y o r u i l t t a g  b e n n c h t  w n r d e  
I m  P o s t e  R e s t a n t e  B u r e a u  
H a b s b u r g e r g a s s e ,  W l e n  g t t t l g s t  
z n  b e h e b e n .

" W  k s i ę g a r n i

tną 1
we Lwowie

jest do nabycia i we wszystkich 
1—3 księgarniach 2101

Zbiór kolęd
tudzież pieśni adwentowych i postnych 
z towarzyszeniem fortepianu lub orga­
nów przez |F . B ic h lin g a .  Cena 1 zł.

Fłerśoionkl ZAręozynowe 
o b r ą c z k i  t i l u ł m e ,  

kompletne wyprawy woselne.
oraz wszelkie

biżuterje ze złota i srebra
poleca p0 najprzystępniejszych c<n eh

1—7 Ju b ile r I Słotni t 1002 
zaprzysiężony rzeczoznawca i oceniciel 

sądowy,
we Lwowie, hotel Europejski, pl. Marjaeki

1 .
po

A

1  z ł .
G a b r y e l S ta rk .

)C O C = Z ) K Z Z X = Z X = 5 jS

oi zł. 2-40 wylej. Skóry angorowe, kupy ' Wika i s t o i r e d m K d e k o S ^ 8 
l* btry stebnoAaae, koce do po iróży, sań i na tonie V  CWD

Osobny oddział dla towarów futrzanych, j ak zarękawf 
czapki męskie, damskie i dla dzieci, oraz oblamowania u i.,!' 
kiego rodzaju. *"

Dla wygody łaskawej Publi.-zności, urządziłem r e g u l a r n e  t r a n -  
*«l>'>rta w ę g la  k a i n ł e u  a e g o  górnoszląskiego wprost z kopalń 
b e r .  p o ś r e d n i c t w a  p .  I I .  l ) a t « u e r H ,  mogę przato dostarczać 

F. T. łaskawej 1 u ilicznośui

Węgla kamienneg o I
w k o s t k a c h  l u b  w  k a w a ł k a .  >b b e z  p r o c h u  w c e n i e  
z ł .  3* 3 0  c t .  z a  5  c e t i i u r ó w  2 dostawą do domu w dniu zamó­

wienia w wozach zamkniętych lub w plombowanech w irkach 
Dostarczam również z dostawą do domu:

S ą g  d r z e w a  b u k o w e g o  w c e n i e ...................................... zł. 15 —
Li cetnarów rzniętego na 3 c z ę ś c i .................................................. „ 4-56
l 't  n c » 4 n .................................................n 4" 10

K o k s ,  c e t n t r  p o  7 0  c t .
Wreszcie polecam handel .cój obficie zaopatrzony we wszelkie 

towary kolonialne, delikatesy, wina, piwa pilzneńskio etc. po cenach 
Dai um iarkow any eh. JAN WAŻNY,
2033 1—4 ni. Czarneckie':o 1. 2. Telefon i. 197.

m
W innych rddziałach znajdują się następują.e towary 

1 najaięksiym wybo-ze: konuki, ,stążki, kwiaty, pióra, 
<*it* 1 Koioiiki ao bielizny, kapelusze damskie i dzieciune borty 
.sswau er/e, tiule, wel uy przyborj krawieckie i &Jodn;’argi ie.’ 

Wyroby pończoszkowe, dla dam i dzieci, gorsety kra.,,,,,,.! 
ie chustki włóczkowe, bułgarki, halki, ręl awiczki damskie 
jskte 1 dziecinne, skórkowe, duńskie, szwedzkie i ang»«LLio’

damskie, sukienki 
Osobny odd 

uajsumienmej za zaliczką pocztową. liejscowe zamówienia wykonują 8j e‘ 
1994 1 - ?

M a g a z y n  „ A C  L O P ł B E ”  w e  L w o w ie ,  p l a c  K a p i t u l n y  1. »•
W łaściciel: E . «ł BERNFELD z Wiedniu

1—?

969

fMF* Co tygo d n ia

św ieże  przesyłk i-

polecają:

I  GABRIEL 4 J, CHLEBOWE
w e L w o w ie , p la c  M a lic k i liczb a  3 .

Pokoje do śniadań.

<DCJ
o  {

E
r s i !

JAN BACZYŃSKI
w e L w o w ie , u l. A k a d e m ic k a  1. 3.

Poleca swój
n o w o  o tw o r z o n y  h a n d e l

lownrów korzennych, owoców południowych, herbaty , rumu, 
win i delikatesów, —  jako też  własne w yroby H ELIO N U  
j wszelkich konserw m ięsnych, ja rzynow ych  i ow ocowych,

odznaczoue'5  medalami zasług. 
Codzień świeże MASŁO deserowe.

Cenniki no, zoranie wysełam franco.

Pokoje do śniadać.

i - ?

e s
3
Cl>

0̂o
rOiOCD

!!Ha Gwiazdkę!!c
Nadzwyczaj efektowne dekoracje 

do ubrania drzewek
nabyć można po cenach birdzo niskich

w  s k le p a c h

S. ¥ .  Uiemojowskiego
we Lwowie: Teatralna 3. Jagiellońska 6 . 

w Krakowie: Sukiennice 28.
Ś w i e c z k i  tuzin od 3 tt.  I . l c h tH -  

r z y k l  tuzin od 6 ct. 
S o r l y n i e n t a  d o  k o m p l e t n e g o  
u b r a n i a  d r z e w k a  po zł. 150, 3 1 5 .

W ysyłka 1 a prowincję odwrotnie nie 
licząc opakowania. 2029 1-

Li '

m a r y a c e l s k i e
krople' żołądkowe

«d dawna u ty .an j l many środek jecmlciy ■
D lwu «|«C0 I wzmacniająco na lotądak [»rzj f r j e a t t^  -lach w m w ientJ 
'r t lk o  o raw d iiw e  są z ao p a trao n ao b o kumiaai»on» "  

nualtiein ochronnym  i podpisom 
€an. n u i l  I *» «•- połwajnoł JO «.

Cz-ici sk ładow e są podano.
%%' a p t e k a c h  d e  t t a b y l a .

J. A. Baczewski
L w ó w

poleca wyśmienitą starą 
lepszą od Koniakn

l a r k ę
Marka: Marka:

/ttO O O O O O O O O O O O < X » O O O O O O O O C \
PRACOW.iIA SUKIE.t DAMSKICH

M A R J I  M A T Y S I E W I C Z
w e  L w o w ie , u l. S o b iesk ieg o  l. 2 0 ,

I. p lątro
wykonuje wszelką robotę w zakresie krawiectwa dam skiego, 

podług najnowszej mody i w /orów  francuskich.
i G *  N au k a  k ro ju  udr.l la  się. 1-?

V 5 O O 0 O O O O O O O O C O O O O O O ( O O O O Ć ł'5

Z a l e c a m y

Bióro m m  ffiifernantet, Boh Francnzet i Angielek
Pani W. Zaleskie?

1 0 " € > C 5 > «  

W zakładzie naukowym dla robót kobiecych
przy ulicy K a ro la  L u d w ik a  1. 3,

przyjmuje się w każdym ezasib uczennic1 na kurs kroju, szyda bielizny 
tkactwa, oraz wszelkich innych robót kobiecych.

Opłata miesięczna wynosi ó zł., a nnuka odbywa się od godziny 
9. d® 1 Dezenniee, . tóre z godzin przedpołudniowych korzystać nio mogą
mają południu trzy godz ny za tą s^mą opłatą.

Także konwersacji niemieckiej udziela się w osobnych godzinach

Niema więcej ucietinie-a!
Końskie pleczeństw a.
Nie możliwe nadal rozbieganie s ;ę konia. 
Bezpieczeństwo najzupei iejsze. Prawdz:- 
we dobrodziejstwo dla ludzi i koni. W ę­
dzidło zwykłe bianc po zł. 2 1 0 ; cyno­
wane 2*5(1; stalowe z polerowanymi sze­
rokimi pierścieniami 3*70; niklowane 
-'40; z uowego srebra fifo , za gotówkę 
lnb pobraniem do nabycia w centralnym 
składzie 0 .  G e l b h a u s a ,  w Wiedniu, 

I. Graben 13. *004 1 - 6
Poszukuje się odsprzedaweów.

DROGA
najkrótsza i najtańsza do załatwia­
nia wszelkich interesów są Anonse, 
które przyjmuje do wszystkich dzien­
ników po najtańszych cenach Ajencja 

„ IM P łiE S S A “ we Lwowk, 
Anonse kupieckie wykonuje p 0 

cenach uprzywilejowanych. Adres 
Ajencja rIM P B E S S A u we Lwowie.

034 1—2

# # • • # # #  * # # * # * • # # « # #  mmmmmm® 
I Roboty ręczne damskie

zaczęte i wykończone —  polecają w wielkim wyborze 
po cenach moiliwie najniisrych.

m
# im
m

m
Am

D z i e w o ń s k i  i  G rig ie l ®
we Lw ow ie, nl. K a lic k a  1. O. 1975 j j |
Zlecenia z prowincji odw ntną jocztą. *MNi 1 - 4  ^

mmmmmmm mmmmmmmmmmm mmmmmm®
mm

iJi niemieckiej
12 lekcyi 3 zł.

Uczennice z prowincji 
umieszczone.

& * € $ ■

mogą być w Zakładzie na mieszkanie i wikt \  

E leo n o -a  M inusow a . ^

OOOOCOOOOOOOOOOOoOo Specjalność!
o

2035  1— 4

handlu K aro la  B a łłab an a  w e  L w o w is
Ze żyta, 8-letnia żytnia wódka, litrow a butelka 90 ct. 
Stara Śliwowica z roku 1867 7/I() .  „ M O  ct.
Prawdziwe Koniaki po zł. H 20, 3 70, 4-20, 4‘70 i 6 zł. 
Rum B emski stary 7/10 u tr , butelka po zt i 7 0 12 20.

H e r b a ta  r b io r u  te g a fa c z n e ) ] ! )
pół kilograma po 2 zł., 3 zł. 4 zl, i & zF

W y s l e w k l  h e r b a c i a n e  w ł a s n e  ]/»kl. 1*60 .

O O O O O O O O O  O O C aO  0 0 0 0 0

o

0

8
8

* * 
* * *

zł —-70 
L - 9 0  
.  1 -

1S60
1850
1340

Powyższe ceny są fabryczne, 
w mieście o 10 ct. na butelce wyzsze.

2025 1—305

KOKS.
Przy zbliżającej się porze zimowej, mamy zaszczyt zwrócić 

znowu uw agę Szanownej Publiczności ua nasz

Koks łamany.
Cena naszego

1908 1—11

W ■■
wynosi za 50 klgr. 7 0  a - z woln^ dostawą do mieszkań.
Potrzebne reparacje i mniejsze przerabiania pieców i kuchni 

do opalania naszym

k o k s e m
w ykonujem y bezpłatnie.

W szelkie zamówienia telefonem lub karta korespondencyjną 
bę dą bezzwłocznie uskutecznione.

7nr? >d Zakładu gazowego we Lwowie.

ś  Tylko nieeksplodująca nafta.

c o

R Ditinar? nerta kpezeistwa | 1
najpewniejszy niateijał do oświetlania 

zw a n a  (R* D itm a rs  N irh e rh e its  P e tro le u m )

i
s<o

0 0

najlepszy przetw ór i885 1-?

poleca po najtańszych cenach

R .  O T f l l R
Lwów, plac Marjaeki 1. 9.

Telefon Kr. 226.
Pr/y Aięiszym odbiorze stosowny rabat.

0d 1 Listopada oeny znacznie znitone

Tylko nieeksplodująca nafta.

Mi;

Pierwsze galicyjskie Towarzystwo
dla kraioviego przemysłu tkackiego

w Krośnie
p o leca :

^w ieżezapnsy stynnj ch płócien kor. 
czyfiMklek wLasnego wyrohn o«l n aj- 
gró h si ch płócien do najcieńszych

w e b .

Wyroby trałowej szkoły Ulej w KroOsle
j a k :

Obrusy, serwety, chustk5, firanki >tp.
A d reso w ać : Galicyjsko tkactwo w Krośnie, lub: 

Centralny skłaa „pod Prządką" we Lwowie-

Z a m ó w i rva na g o to w ą  bieliznę
p r z y j m u j e  s i ę .  1772 1 - 2

w
CD̂4* ,
E  i s*
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^ O O O 0 t K K 7 6 0 ° 6 o ę

$ Galicyjski Bank Kredytowy

IPpocząwszy 1 1090 r.
Aa

j  4°io Asygnaty kasowe
z 30 d)o^wem wypowiedzeniem i

3V % Asygnaty kasowe
z 8 dmowem Y/ypowiedzeniem,

ąrzsystkie saś ssajduj§ce b;® w obiegu &U°U A n y g m a ty  
lt*»« * 30 dniowem % ypc îedseniam oprocentowane
będą p©e£Ei!Ys®jSr 1 • M *Ja 1 8 ® 0  po

4 ° / 0 g g b  d n io w e m  tarso ineT U  w y p o w ie d s e n i* .

-!U- ió«i  1 -?dstis U.

Przedruk nie będzie płacony.

l€ 3 s - 4 3 4 0 '€ 3 - 0 - 0


